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Sprawa brzeska w Sejmie 


Wniosek Klubu Narodowego odrzucony — Rząd nie widzi powodu 


(z) Warszawa, 21. I, (Tel. wł.). Wczo- 
rajszy dzień poświęcony był całkowicie 
sprawie brzeskiej. Stworzony został pe- 
wien nastrój dla tej sprawy, polegający 
ne zapowiedzi niektórych pism, że na 
wczorajszem posiedzeniu komisji prawni- 
czej Sejmu, zarówno referent jak i przed- 
stawiciel rządu, wystąpią z pewnemi re- 
welacjami. Rewelacje te jednak nie na- 
stąpiły, jakkolwiek obrady komisji pra- 
wniczej z małą przerwą obiadową trwały 
do późnej nocy. 

Na wstępie posiedzenia referent pos. 
Paschalski (B. B.) przedłożył wniosek o 
odrzucenie wniosku Klubu Narodowego, 
dotyczącego rozpatrzenia sprawy brzes- 
kiej i pociągnięcia winnych do odpowie- 
dzialności. Nad przemówieniem tem roz- 
winęła się wielugodzinna dyskusja, w 
której zabierali głos wszyscy mówcy od 
igpozycji lewicowej i prawicowej, aż do 
przedstawicieli klubu prorządowego. W 
dyskusji tej nie pojawiły się żadne nowe 
esczegóły. Dyskusja była powtórzeniem 
snanych zarzutów, jakie zostały pomiesz- 
ezone w interpelacjach poszczególnych 
kdubów. 

Przedstawiciel rządu min. Michałowski 
powiedział w swoich wywodach, że rząd 
nie widzi powodu do wkroczenia, chociaż- 
by z tego powodu, że poszkodowani nie 
wnieśli żadnych zażaleń, 

Jednym z ciekawszych momentów by- 
ła chwiła, kiedy na wniosek przedstawi- 
ciela klubu rządowego miano przerwać 
dyskusję. Bvło to w momencie, kiedv ko- 


Z komisui sejmowych 


Warszawa, 21. 1. (Pat). Wczoraj komisja 
spraw zagr. przystąpiła do merytorycznych ob- 
rad nad projektami ustaw w sprawie ratyfika- 
cji szeregu umów międzynarodowych. W wy- 
niku tych obrad komisja przyjęła projekty u- 
staw: 1) projekt umowy handlowo - nawiga- 
cyjnej między Polską a Portugalją, 2) konwen- 
cję handlową i nawigacyjną między Polską a 
Hiszpanją, 3) konwencję handlową między Pol- 
ską a Francją, 4) konwencję weterynaryjną mię 
dzy Polską a Francją, 5) konwencję między Pol- 
ską a Francją, dotyczącą ubezpieczenia na sta- 
rość, na wypadek niezdolności do pracy i śmier 
ci robotników i pracowników umysłowych. za- 
trudnionych w górnictwie, 6) układ między Pol- 
ską a Francją o uregulowaniu długów wojen- 
nych, 7) konwencię między Polską a Ryymunją 
o małym ruchu granicznym. 

Referent poseł Walewsk: Wiktoc, omawia- 
jąc możliwości osadnicze Angoli, podkreślił. iż 
polskie czynniki rządowe, zajmujące się spra- 
wą emigracji, nie uważają jej za teren właści- 
wy dla naszei ekspansji emigracyjnej i maso- 
wego osadnictwa 


Warszawa, 21. 1. (PAT). Sejmowa komisja 
budżetowa przystąpiła na dzisiejszem posie: 
dzeniu do głosowania nad poprawkami do bud 
żetu Ministerstwa Wyznań Rel. i Ośw. Publ. 
Komisja przyjęła wszystkie poprawki sprawoz: 
dawcy posła Strońskiego Zdzisława, odrzuca: 
jąs natomiast wszystkie inne poprawki. Na: 
stępnie komisja przystąpiła do budżetu Mini: 
sterstwa Przemysłu i Handlu, Sprawozdanie 
złożył poseł Minkowski (BBWR). W zakoń: 
czeniu referent proponuje w porozumieniu z 
Ministerstwem szereg zmian w preliminarzu. 
Po referacie wywiązała się dyskusja, w któr=i 
pierwszy przemawiał posel Rozmarin (Kl. 
Żyd.). Po tem przemówieniu obrady przerwa: 
no do południa 


do wkroczenia 


misja wyczerpała właściwy porządek 
obrad i zamknięcie obrad miało nastąpić 
jeszcze w porze obiadowej. Ze znajdują- 
cych się na sali członków komisji za 
wnioskiem o przerwanie dyskusji głoso- 
wało 11 osób z bloku rządowego, przeciw 
wnioskowi II osób z opozycji. Przewo- 
dniczący wicemarszałek Car nie skorzy- 
stał z prawa swego głosu na korzyść swej 
grupy jako zainteresowany osobiście, a to 
jako były minister sprawiedliwości. W ten 


sposób rozwinęła się na nowo dyskusja, 
do której zapisał się szereg mówców, wy- 
pełniając całe popołudniowe i wieczorne 
posiedzenie komisji. 

Ostatecznie wniosek Klubu Narodowe- 
go został odrzucony 17 głosami przeciw 
13, czyli większością 4 głosów. 

W ten sposób sprawa brzeska na ko- 
misji prawniczej została wyczerpana, — 
Wróci ona jeszcze przy omawianiu wnio- 
sku klubów lewicowych. 


Sejm stanowczo zaprołesłtował 


przeciwko mieszaniu się pariamen(iarzysiów 
francuskich do wewnęśłrznećo Życia Polski 


Warszawa, 21. 1. (PAT.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji spraw zagran. 
Sejmu przewodniczący poseł Radziwiłł 
złożył następujące oświadczenie: „Gaze- 
ta Warszawska“ z dnia dzisiejszego poż 
daje teksty listów, które przewodniczący 
komisji spraw zagran. parlamentu fran- 
cuskiego Paul Boncour i przewodniczący 
grupy parlamentarnej polsko-francuskiej 
Jean Locquin wystosowali w dniu 10-go 
października 1930 r. do ówczesnego pol- 
skiego premjera Marszałka Piłsudskiego. 
Nie wątpię w szlachetne pobudki, które: 


ag 


mi się posłowie obcych parlamentów nie- 
wątpliwie kierowali, Nie wchodząc rów- 
nież w merytoryczną ocenę zarzutów 
które rządowi polskiemu stawiano, nie 
dochodząc źródeł, skąd ci panowie swoje 
informacje czerpali, stwierdzam jako 
przewodniczący komisji spraw zagran. 
Sejmu Rzplitej Polskiej, że mieszanie się 
obcych czynników i polityków do spraw 
wewnętrznych naszego pafńistwa jest ak- 
tem nie praktykowanym w stosunkach 
międzynarodowych, przeciwko któremu z 
całą stanowczością się zastrzegam”. 


Iinierpelaca 
w sprawie uwięzienia przez Niemców ilolników 
polskcich 


Warszawa, 21. 1. (PAT.). Na dzisiejszem | niezwłocznie przez władze polskie odstawieni 
posiedzeniu sejmowej komisji spraw zagran. ( do granicy i przez cały czas swego pobytu na 


przewodniczył poseł Janusz Radziwiłł, który 
zwrócił się pod adresem przedstawiciela rządu 
z zapytaniem, co rząd polski uczynił w spra- 
wie uwięzionych przez władze niemieckie pol- 
skich lotników wojskowych, którzy z powodu 
atmosferycznych warunków zmuszeni byli wy- 
lądować na terytorjam niemieckiem. Przewo- 
dniczący pos. Radziwiłł prosił o dostarczenie 
informacyj w tej sprawie na następnem posie- 
dzeniu komisji spraw zagran. w dn. 23 bm. 
Przewodniczacy powołał się przytem na wypa- 
dek opuszczenia się na terytorjum polskie nie- 
mieckiego wojskowego balonu na uwięzi pod- 
czas manewrów Reichswehry oraz na wypadek 
przelotn lotników niemieckich przez terytorjum 
polskie w drodze do Gdańska. Lotnicy nie- 
mieccy, którzy opuścili się na terytorjam pol- 
skie podczas wspomnianych manewrów byli 
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terytorjam Polski traktowani z wielką kur- 
tnazją. 
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Profesorowie Uniwersyłć Poznańskiego 


Nowy szef kancelariji 


cywilnej p. Prczydenia 


| 
| 
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Dr. Bronisław Hełczyński, docent Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego i członek Komisji 
Kodyfikacyjnej ma objąć stanowisko szefa 
Kancelarji Cywilnej Pana Prezydenta Rzpli- 
tej na miejsce powracającego do służby 
dyplomatycznej dra Lisiewicza. Dr. Heł- 
czyński zajmował dotąd stanowisko radcy 
biura prawnego Prezydjum Rady Mini- 
strów. 
Z cnn a 


Dzień p. Prezycdenłia 


Warszawa, 21. 1. (Pat). P. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dziś przed połud- 
niem nowo mianowanego podsekretarza sta 
nu w Ministerstwie Sprawiedliwości p. 
Światkowskiego. Po południu przyjął p. 
Prezydent Rzplitej wiceprezesa Banku Go 
spodarstwa Krajowego p. Miszkiewicza, a 
następnie p. ministra poczt i telegr. Boer- 
nera. 


oświacticzają, 


że sorawa Brześcia jesi kwesłią prawno-sadowa 


(z) Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.). Grono 
profesorów Uniwersytetu Poznańskiego ogłosi-. 
ło list otwarty, w którym czytamy: 

W związku z listem otwartym grona profe- 
sorów Uniwersytetu Poznańskiego w sprawie 
brzeskiej podpisani oświadczają, że nie przy- 
łączyli się do tego listu z następujących wáglę- 
dów: 

Sprawa posłów, uwięzionych w Brześciu, 
jest kwestją prawno-sądową, która należy do 
odpowiednich władz państwowych. Nadawa- 


nie sprawie brzeskiej rozgłosu politycznego 
podrywa autorytet polskich władz państwo- 
wych. 

Profesorowie uniwersytetu jako ciało zbio- 
rowe mają zadania wyłącznie naukowe. 

Pod listem figurują następnjące nazwiska: 
Bichler, Biernacki, Borowiecki, Dobrowolski. 
Flatau, Frankowski, Horoszkiewiez, Hubert, 
Jaknbski, Kurkiewicz, Mierek, Nowakow- 
ski, Peretiatkowicz, Pietruszezyński, Rungo. 
Schramm, Mocarski, Sobeski, Znamierowski. 
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rotestacyjny 


iucimości polskiej W. M. Gdanska 


Demomsiracjie Gminy Polskiej przeciw cąsłym napadom niemiecko-Lúuanńsh im 


Wielki wiec ludności polskiej W. M. 
Gdańska, zwołany przez Gminę Polską 
na znak protestu przeciw ustawicznym 
czynnym napadom na ludność polską W. 
M. Gdańska przez członków niemieckich 


prezes zarządu Gminy Polskiej p. Mali- 
szewski, podkreślając konieczność żywio- 
łowego, wspólnego protestu wszystkich 
Polaków. 

Poseł do sejmu gdańskiego p. Czarnec- 
ki wygłosił półtoragodzinne, świetne co 
do treści i formy, przemówienie, w któ- 
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rem wspominając o zabiciu polskiegc 
urzędnika kolejowego Styrbickiego przez 
nożowca Gengerskiego, zobrazował wszy- 
stkie cierpienia ludności polskiej na tere- 


nie W, M. Gdańska, żądając stanowczej 
organizacyj bojowych w Gdańsku, zagaił , 


naprawy stosunków i przeciwdziałania 
wszelkim dalszym napadom czynnym i 
szykanom. Mówca apelował do Ligi Na- 
rodów i do rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Po przemówieniu, żywo oklaskiwanenm, 
zabrał głos prezes Gminy Polskiej i od- 
czytał 3 rezolucje. 


Wszystkie trzy rezolucje zostały przy 
jęte jednomyślnie, bez głosu sprzeciwu, 
wśród ogólnego entuzjazmu. W podobny 
sposób przyjęto telegramy do p. Prezy- 
denta Rzplitej, do p. premjera Sławka, 
min, Zaleskiego w Genewie, do delegacji 
polskiej w Genewie i do wicemin. Becka 
w Warszawie. 


Wiec zakończono odśpiewaniem 3-ch 
zwrotek Roty. 


(Treść xezolucji podujewy na str. ostat- 


uiai — ?0-tej — przyp. red.) 


CZWARTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1931 R. 


Budżeń 


Na poniedziałkowiem nadzwyczajnem po- 
siedzeniu Rady Miejskiej m. Torunia, w zwią- 
zku z debatą budżetową, generalny referent 
badżetowy p. radny Schab wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem scharakteryzował naj 
ważniejsze problemy naszej gospodarki miej- 
akiej, poddając rzeczowej krytyce przedłożo- 
ay Radzie Miejskiej przez Magistrat prelimi- 
narz budżetowy na rok 1931/32. 

Cenne uwagi i analizę budżetu toruńskiego 
p. rądnego chaba, generalnego referenta, 
wmieszczamy poniżej. 

Nie trzeba uzasadniać istnienia ścisłej zależ- 
ności między sytnacją gospodarczą państwa a 
badżetami związków samorządowych. 

Kryzys w gospodarstwie państwowym musi 
odbijać się na gospodarce samorządów. Blisko 
$0 procent dochodów czerpie samorząd miejski 
z udziałów wzgl. z dodatków do państwowych 
podatków. Zniżka dochodów państwowych — 


Wazystkie związki samorządowe czynią 
respaczliwe poprostu wysiłki, by zrównoważyć 
budżety i dostosować je do obecnych warun- 
law. 

Btąd też słyszymy o poważnych rednkcjach 
wydatków personalnych, o skreśleniach w dzia- 
le wydatków rzeczowych, zaniechaniu inwesty- 
cyj, redukowaniu kosztów eksploatacji przed- 
siębiorstw miejskich, sprzedaży majątku miej- 
akiego, oraz powiększaniu opłat i świadczeń za 
usługi zakładów miejskich. 

Tak np. Poznań obniżył wydatki budżetu 
admin. o blisko 1.100.000 przez skreślenie wy- 
datków personalnych i rzeczowych — ogólny 
zań badżet obniżył o ca. 9.000.000 zł. 


JAKĄ PRZYJĄĆ ZASADĘ PRZY ZESTA- 
WIANIU BUDŻETU M. TORUNIA? 


Zachodzi pytanie jak w omówionych warun- 
kach mamy postąpić z budżetem na rok 
1931/32. Jest to pytanie ważkie. Pan Prezy- 
dent w uwagach swoich do budżetu zastana- 


„Budżet przefrzymania i konieczności” 


Bądzę, że zarówno Rada Miejska jak i Ma- 
gistrat zgodzą się ze mną, że budżet na rok 
1931/32 określę jako budżet „przetrzymania i 
konieczności. - 

Z tego określenia wynikają dla nas nastę- 
pujące konsekwencje: 

a) musimy uczynić wszystko, by ograniczyć 
wydatki admin. ogólnej,. koszta eksploatacji 
przedsiębiorstw i ząkładów miejskich do ta- 
kiego minimum, które pozwoli nam jedynie na 
utrzymanie całej maszyny w ruchu, ` 

b) ograniczyć musimy wydatki inwestycyj- 
ne do „konieczności”, 

e) ograniczyć mnsimy nakładanie nowych 
ciężarów na obywateli miasta, 

d) dostosować budżet do „konieczności“, 
jakie narzucają nam trudne warunki i gospo- 
dureze położenie państwa. 

Jak już wspmniałem, Pan Prezydent stanął 
na stanowisku, że wydatków opancerzonych re- 
dunkować się nie da. 


00 SKŁADA SIĘ NA WYDATKI 
„OPANCERZONE? 


1. Wydatki personalne. 

2. Wydatki rzeczowe związane z admin. ma- 
jątku miejskiego i gospodarką posztze- 
gólnych wydziałów nicjskieh. 

3. Wydatki na spłatę długów i ich oprocen- 
towanie. 


Wydatki personalne 


W dziale admin. ogólnej zatrudnia nuasto 
283 urzędników i tunkcjonarjuszy, z czego na 
dział I budżetu wypada 174 urzędników, nadto 
zatrudniamy 35 urzędników w przedsiębior- 
stwach miejskich (za wyjatkiem gazowni, elek- 
trowni, tramwajów oraz zakładów opickuń- 
czych). 


Cyfrowo wydatki personalne przekracza ją 


sume 1.000.000 zł. 


Skutkiem błędnej polityki personalnej wy- 
(worzyła się taka sytuacju, że wartościowi urzę 
dnicy są źle płatni, przepracowani i nigdy nie 
mogą się „odrobić”, ich kosztem i kosztem bud- 
zetu utrzymuje się natomiast wicle sił zupeł- 
nie nieódpowiedniel, bądź dla braku kwalifi- | jąc, że chwila obe 


kacyj bądź doświadczenia, bądź dla braku 
istotnej potrzeby. 


Błędy polityki personalnej pewiększa fakt, ; 


e przy obsadzie stanowisk miejskich nie dce- 
nnii wyłącznie względy rzeczowe. 


Wiemy, że administracja miejska nie funk- 


wymaga dużych ofiar. 


Jak rea$ują samorzasiy na opecna 
sylnację? 


powoduje kurczenie się wpływów samorządu 
i stawia pod znakiem zapytania stronę docho- 
dową budżetu. 

Z drugiej strony państwo nie mogąc podo- 
łać wzmożonym potrzebom wynikającym z kry- 
zysu gospodarczego, dąży do przerzucenia czę- 
ści ciężarów na samorządy (bezrobocie). 

Obecny kryzys gospodarczy, będący już 


dziś kryzysem rolniczym i przemysłowym, jest 


tak niezwykle ostry, żo stawia zarówno pań- 
stwo jak i samorządy przed niezwykle trudne- 
mi problemami. 

W ocenie sytuacji gospodarczej i widoków 
na najbliższv rok ekonomiści nie są zgodni. 
Jedni widza już oznaki poprawy, inni nie doj- 
rzeli jeszcze dna kryzysu. 

Jakkolwiek zapatrywać się będziemy — 
stwierdzić musimy, że sytuacja jest bardzo po- 
ważna, że faktyczne zrównoważenie budżetu 


wiał sie nad tem pytaniem i wychodząc z zało- 
żenia, że: 

a) istnieją t. zw. wydatki opancerzone, 
których redukować się nie da, 

b) że oszczędności możnaby dokonać jedy- 
nie w dziale robót, co zwiększyłoby stan bez- 
robocia, 

doszedł do wniosku, że wydatki należy utrzy 
mać na dotychczasowym poziomie. 

Ta zasada została też utrzymaną w prze- 
dłożonym nam preliminarzu, który jest w wy- 
datkach większy o 49.053 zł. od bndżetu zeszło- 
rocznego. 

Zwyżka powstała z powiększenia się działu 
TV-go o kwotę 75.8600 zł. z tytułu amortvzacji 
i oprocentowania pożyczki „mostowej“ w sn- 
mie 400.000 zł. 

Po przestudjowaniu budżetn i zapoznaniu 
się z całokształtem gospodarstwa miejskiego. 
mam jednak inne zdanie w tej materji od Pana 
Prezydenta. Dotyczy to zarówno t. zw. Wy- 
datków opancerzonych jak i możliwości oszczę- 
dzania. ` | 


cjonuje zadowalniająco. Najwięcej na ten te- 
mat mogą powiedzieć interesanci. 

Wiemy również o tem, że wielu urzędników 
pracuje w nadgodzinach, a wynagrodzenie ich 
za tą pracę zależy od wieln względów. 


Jeśli tego zagadnienia nie będziemy trakto- 
wać agitacyjnie a wyłacznie rzeczowo, to mam 


głębokie przekonanie, że „pancerz“ ten w wie- 


lu punktach udałoby się z pożytkiem dla mia- 
sta i wartościowych rzesz urzędniczych — na- 
ruszyć. | 


Nie ulega wątpliwości, że łatwiej jest wy- 
głosić kilka przemówień agitacyjnych „w obro- 
nie zagrożonych urzędników i funkcjonarju- 
szy”, niż doprowadzić wydatki personalne do 
granic potrzeb istotnych. 


Uważam za wskazane powołanie niezainte- 
resowanego fachowca eksperta, dla przeprowa- 


Pancuropa 


państw europejskich. 


w szklamnej sali gmachu 


reprezentowana jest niezmiernie 


znajduje się też Calonder. 


Briand otworzył konierencję podkreśla- 
cna jest pełna grozy z po- 
wodu kryzysu ekonomicznego, który ciąży 
nad całą Europą. Nakazem chwili dla bie- 
«cei polityki Eurorejskiej powinna być za- 
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dzenia reorganizacji pracy w urzędach miej- 
skich, doświadczenia wielu miast zwłaszcza za- 


= 


i 


granicą wykazują, że w dziedzinic organizacji 
pracy w samorządach jest bardzo wiele do 
zrobienia. 

Jest to tem więcej konieczne, że istnieją 
tendencje do powiększania ctatów personal- 


Wyadaślsi 


Przechodzę do drugiej grupy „opancerzo- 
nych wydatków“, do grupy wydatków rzeczo- 
wych. 

Badając wykonanie budżetu na rok bicżący 
stwierdziliśmy dwa fakty: 


a) że pzcliminowane i „namiętnie' przez 
Pana Prezydenta bronionc pozycje wydatków 
rzeczowych we wszystkich działach nie są wy- 
konywane w wielu wypadkach, nawet w 30 
procentach. Okazują sie niekonieczne, 


b) że system wydatkowania jest bardzo wa- 
dliwy. Na początku roku budżetowego „rwie 
się“ w wydziałach z wydatkami, bo „to mam 
w budżecie' i dopiero po trzech kwartałach 
okazuje się, że wydatki poczynione nie będą 


Sa jeszcze i inne wydatki z tej kategorii, 
wydatki, które nazwałbym „prestiżowemi wzgl. 
uczuciowemi '. 


Jako taki określam np. wydatek błisko 
100.000 zł. na teatr miejski. 

O pożytecznej roli tcatru, o jego znaczeniu 
wychowawczem, o względach kulturalnych, pre- 
stiżowych, narodowościowych, które przema- 
wiają za tym wydatkiem, mogę wygłosić kil- 
kugodzinny referat, poparty cyframi, statysty- 
kami i t. d. 

I znowu nic łatwiejszego jak dużo na ten 
temat mówić, nic łatwiejszego jak stać się 
„obrońca zagrożonej placówki kulturalnej”, ale 
proszę spróbować znaleźć rozumne 1 rzetelne 
pokrycie budżetowe na wydatek choćby 50.000 
złotych. 

Istnieje jeszeze wiele w naszym życm po- 
gladów, które muszą ulec rewizji. 

W epoce radja, dźwiękowców, radja obra- 
zowego, demokratyzacji życia i jego szalonego 
tempa — z konieczności teatr spada do roli 
pięknego powozu na gumach, zaprzężonego w 
parę ślicznych koni wśród mnóstwa nowoczes- 
nych środków komunikacyjnych. 


Jeśli znowu bez poruszania momentów agi- 
tacyjnych przystąpilibyśmy do rozwiązania te- 
go zagadnienia, to niewątpliwie stanowisko za- 
jęte przezemnie okaże się słusznem. 


nych, a więc dalszych obciążeń budżetowych 


miasta. | 


Właściwe postawienie tej sprawy umożliya 
nam dyvktowane koniecznością zmniejszenie 
wydatków personalnych. 


RZECZOWŁU. 


mieć pokrycia w budżecie, wzgl. że trzeba zre- 
zygnować z wykonania innych pilniejszyci 
prac. albo, że trzeba postawić Radę Miejskę 
przed koniecznością uchwalania różnych pod- 
wyżek. 

Przyczyną tego jest nic co innego, tyłko 
znów brak organizacji pracy i nieprzejrzysta 
manipulacja. Musi być ktoś, kto hędzie stwier- 
dzał i odpowiadał za to: 

czy wydatek żądany można zrobić (wa- 
runki), 

czy wydatek ten jest celowy, 

czy stan wpływów daje podstawe ' da wy- 


datkowania. 


Wucdatki „prestiżowe“ 


Że ewolucja idzie w kierunku nielrorzyst- 
nym dła instytneji teatru, mamy dowód ohoć- 
by i z tego, że największem powodzeniem eĝo- 
sza się u nas rewje pokroju kabaretowego, któ- 
re ani z kulturą ani ze sztuką ani wpływem 
wychowawczym nie nie mają wspólnego. 

Niewątpliwie potrzebę utrzymania stałego 
teatru odczuwa wielu obywatel naszego mis- 
sta, jest to jednak garść intellektu, sę te me 
liczni mecenasi sztuki. Sądzę, że można me- 
leźć rozumne wyjście z tego, w postaci inaty- 
tucji teatru niestałego. Tego rodzaju mstytaęgy. 
pod wielu względami będzie pożyteczną. 

Jest to problem, który moim zdaniem win- 
ny rozważyć obie korporacje miejskie. 

Zarówno zeszłoroczna jak i obecna dysku- 
sja nad budżetem ujawniły będź niewątpliwie 
ujawnią dość pozycyj, które będzie mośna 
skreślić wzgl. obniżyć, bez uszczerbku dia 
istotnych interesów miasta. Podobnie praed- 
stawia się sytuacja w przedsiębiorstwach mee- 
skich. 

Wnioski w tym kierunku zgłoszę przy ssese-. 
gółowej dyskusji nad possezegóinymi Ame 
budżetu. 

Zastrzegam się, że nie będą one dotyemyé 
robót miejskich dających zatrudnianie besso- 
botnym. 


Wydatki na spiate dłnśów i ich 
oprocentowanie 


Jest to grupa rzeczywiście „opancerzona”. 
Tu nie ująć nie można. 

Nie rozumiem tylko jednej rzeczy. W pre- 
liminarzu na rok 1930/31 pozycje działa IV 
wynoszą 610.396 zł. Do końca listopada zapła- 
ciliśmy tylko 23.693,93 zł. 


Mam poważna obawę, czy budżet w tym 
dziale zostanie do końca roku budżetowego 
wykonany, czy nie staniemy znowu przed ko- 
niecznością uchwalania nowego budżetu dodat- 


Jla arenie miedzynarodowej 


SZKIARI 


W dniu 16 stycznia otwarta została dru- | czyjej dobrej woli i nie odpychać niczyjej 
ga europejska konferencja w sprawie Pan- | lojalnej współpracy. Należy przedewszyst- 
Europy. Wzięło w niej udział 27 ministrów ' kiem omówić punkty, co do których wszy- 


| scy są zgodni. Nadzieje miljonów ludzi kie- 


Wśród wielkiego ożywienia zebrali się | rują się obecnie ku tej konferencji. 
Ligi Narodów | 
przedstawiciele państw. Zauważono długie. 
serdeczne powitamia. Briand spontanicznie 
rzucał się ku Curtiusowi, z którym zamie- 
nił słów kilka, Curlius rozmawiał potem | 
obszernie z Grandim. W sali obrad prasa 
licznie 
przez 200 dziennikarzy. Wśród obecnych | 


Następnie zabrał głos minister Curtius, 
| podkreślając w swej mowie wypowiedzia- 
nej po niemiecku, że Niemcy są szczególnie 
dotknięte obecnym kryzysem, gdyż mają 
| niemal 43 miljona bezrobotnych, domaga- 


| ją się zupełnego i sprawiedliw. równoupra-- 


| wnienia z innemi narodami, z któremi chcą 
wspólnie zwalczać kryzys gospodarczy, wy- 
sunał też propozycję, powołania Rosji i Tur- 
cji do Komisji studjów nad Pan-Europą. 


Przedstawiciel ltalji Grandi poraz pierw- 
szy przemawiał po włosku, podtrzymując z 
całym naciskiem wniosek Curtiusa, co do 
powołania Turcji i Rosji i proponuje powo- 


| łanie do życa biura ustalenia porządku 
Dzieło Unii nie powinno wykluczać ni- I dziennego pras. kamisii studjów, co jest po- : 


h €j sali : 


Briana rzuca hasło: „połączyć Się, aby żyć" — Głos „FIempsa*” o fałszerzach Irakiaíið w 


| kowego. 
Reasumując dotychczasowe wywody, stwier- 
dzam, że jedynie w punkcie dotyczącym spłaty 
długów uważam wydatki nasze za opancerzone 
i niedopuszczające skreśleń. 
Zresztą jestem tego zdania, że można i na- 
i leży ograniczyć wszystko, co nie jest niezbe- 
dne dla utrzymania maszyny miejskiej w r- 
chu i co nie stanowi bezwzglednych koniecz- 
ności. (D. e. n.) 


ważnym krokiem naprzód w organizacji re- 
alnej. Minister angielski Henderson gorąco 
| poparł ten wniosek. Przewodnictwo w tem 
' biurze powierzono Francji. 

„Temps“ omawiając otwarcie konferen- 
'cji Pan-Europejskiej przytacza zdanie an- 
| gielskiego „Daily Telegraph", który pod- 
kreśla, że obecne „stosunki międzynarodo- 
we są nie do wytrzymania”. „Nie trakta- 
ty istniejące są tego przyczyną — pisze 
francuskie pismo — lecz pośrednie i bezpo- 
(średnie wysiłki Niemców, by łałszować i 
niszczyć te traktaty. Stan umysłów nacjo- 
nalistów niemieckich zatruwa atmosferę 
polityczną Europy i w tem tkwi zło. Na to 
jest jedno tylko lekarstwo: Dać Niemcom do 
zrozumienia — przez kategoryczną odmowę. 
(że Europa zdecydowana jest na ustalenie 
pokoju, abdyjsować nie będzie i nie roze- 
' drze traktatów podpisanych wskutek zwy- 
| cięstwa aljantów. 


t 
4 

e 
4 

; 

4 

i 

> d 


R 


| 


uwa zz 


LR 


| dot" aw — owa y ae 


CZWARTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1931 R. 


ża działalność aniypaństwową 


z pod znaku cenirolewi 
Sad skazał b. pos. socjalisiyczneśo Nehrinśa na 10 miesięcy więzienia 


-Program a reboła” działaczu opozycyjnych — Bczorz 
i policię — Jak zatruwa stę atmosfe 


W dniu wczorajszym rozpoczęła się przed 
Trybunałem Karmym Sądu Okręgowego w 
Torunin rozprawa przeciwko b. posłowi, 
członkowi P. P. S.-C. K. W. Stanisławowi 
Nehringowi z Chełmży, oskarżonemu o 
działalność antypaństwową w związku z 
akcją wywrotową Centrolewu. 

Trybunałowi przewodniczył prezes Są- 
du Okręgowego Chodecki, jako wotanoi za- 
siadali wiceprezes Lipiński, i sędzia Ku- 
lereki Oskarżał prokurator Bieńkowski. 
Protokół prowadził aplikamt Madejski. 
Oskarżonego bronili adwokaci dr. Pehr z 
Grudziądza i mec. HonigwiH z Warszawy. 


Akí oskarżenia 


Akt oskarżenia, obejmujący 10 stron 
memo a pisma, zarzuca oskarżonemu, 
1) w Chełmży, w nocy z dnia 2 na 3 sierpnia 

30 r. i dnia 3 sierpnia tegoż raku rozpow- 

szechniał skonłiskowane odezwy i rezolucje, 

wchwalone na kongresie prawa i wolności 
ludu w Krakowie 29. VI. ub. r., a wzywające 
do zmiany ustroju. Rzeczpospolitej Polskiej 

w drodze gwałtu i przemocy, czem dopuścił 

się czynu przygotowania zdrady stanu. 

A w tym samym czasie nawoływał i wzywał 
do nieposzanowania obowiązujących ustaw. 

I dalej, że w Toruniu na wiecu P. P. S.-C. K. 
W. odbytym w restauracji „Nowy Świat” w 
dniu 10. XL 30 r. podawał publicznie zmy- 
ślone fakty o wypadkach w Sejmie z dnia 
M. X. 30 r., przez co chciał wywołać po- 
gardę dla zarządzeń władz w związku z 
otwarciem sesji sejmowej. 

Q na wiecu w Chełmży, dnia 4, X. 29 r. po- 
dawał zmyślone fakty, że „sądy polskie wy- 
dają wyroki, a sędzłowie polscy mają za- 
trote sumienia”. 

4) na wiecu w Wąbrzeźnie 19. VI. 30 r. dopuścił 
się ciężkiego wybryku przez wyrażenie cię 
e Marsz. Piłsudskim w obelżywy sposób. 

@ w Lubiczu, dnia 19 cierpnia 30 r. twierdził 
publicznie, że: dla żołnierzy niema pienię- 
dzy, a generałom i pułkownikom podwyższo- 
no pensję o 100%. W przemówieniu swem 
powiedział m. m. „że korupcja i złodziej- 
stwo w Rządzie wzrosły o 100%, i że rząd 
ebecny wzorem „Wilhelmów i Franciszków" 
depcze żelaznym butem po barkach klasy 
robołniczej, a policja strzela i kłuje robotni- 
ków bagnetami 

Ą Na wiecu w Chełmży, dnia 1 kwietnia 30 r. 
powiedział między innymi: „Dawniej nó- 
wiono, że Rządy ubiegłe składały się ze zło- 
dziei. Minęło 4 lata a od władzy nie od- 
eunęfi aię złodzieje i oazuści, którzy są gor- 
mi, niż ci, którzy rządzili przed 1926 rokiem". 
Po odczytaniu aktu oskarżenia i uzasa- 

dnienia przystąpiomo do przesłuchania os- 
karżonego. Oskarżony Nehring do większo- 
ści purktów zawartych w akcie oskarżenia 
przyznaje się: niektórych wyrażeń nie pa- 
mięta, względnie sobie nie przypomina. 


$wiadkowie potwier- 
dzaja 

Po przesłuchaniu świadków  dowodo- 
wych przodowmika Rymbca, posterunko- 
wego Radomickiego, szewca Bargulskiego, 
kupców Kotowicza i Karwata, oraz podko- 
misarza Szmytkowskiego, urzędnika Magi- 
stratu Komorowskiego i wywiadowców 
Szczygileskiego, którzy potwierdzili oko. 
ltczności zawarte w akcie oskarżenia, pro- 
kurator Bieńkowski wniósł o odstąpienie 
od przesłuchania dalszych świadków, na co 
sęd jak i obrona się zgodziły. 


Przemówienie 
prokuratora 


Po zamknięciu przewodu sądowego za- 
orał głos oskarżyciel publiczny, prokurator 
Bieńkowski, który w swoiem przemówieniu 
scharakteryzował i poddał szczegółowej a- 
nalizie przestępstwo oskarżonego. Oskar- 
życiel odmalowa? szczegółowo tło politycz- 
ne, na którem rozwija się akcja antypań- 
stwowa oskarżonego. Mówca sięgnął do 
czerwca r. ub. i przedstawił jeszcze raz 
dzieje zjazdu Centrolewu w Krakowie i ów 
czesne nastroje i przypomniał, że rezolucja 
krakowska Centrolewu była wydana, aby 


I 6 tysodni aresztu 


akt oskarżenia, wskazuje prokurator ma o- 
skarżonego jako na jednego z tych, którzy 
po tym kongresie „prawa i wolności ludu" 
rozjechali się po całym kraju, aby zohydzać 
Rząd i podburzać masy do otwartego wręcz 
buntu przeciw Rządowi w duchu antypań- 
stwowym. „Jest to jawna zdrada stanu“, 
kończy prokurator i apeluje do sądu o su- 
rowy wymiar kary dla oskarżonego. 


Po przemówieniu prokuratora zabrał 
głos obrońca oskarżonego dr. Pehr. W dłuż 
szem przemówieniu obrońca polemizuje z 
wywodami prokuratora, dochódząc do wnio 
sku, iż treść deklaracji Centrolewu należy 
uznać za słuszną(?). Obrońca wyraża zdzi- 
wienie, że odpowiedzialność za deklaracje 
ponosić ma małowykształcony Nehring, 
podczas, gdy autorzy tej rezolucji nie zo- 
stali pociagnięci do odpowiedzialności. 

Drugi obrońca oskarżonego adw. Honig- 
will z Warszawy roztrząsa długo stronę po 
lityczną sprawy. 

Po przemówieniu obrońców zabrał je- 
szcze raz głos prokurator Bieńkowski, któ- 
ry Stwierdził, że co się tyczy autorów de- 


płsładne mavaści na rząd, armie 
rę spoleczna © 


klaracji Centrolewu, to śledztwo w tej spra 
wie jest w toku, a w kilku wypadkach na- 
wet odbyła się już rozprawa, oraz że w 
związku z tą sprawą pozostaje głośna spra- 


wa brzeska. 
Wsurok 


Po przemówieniach końcowych sąd o go 
dzinie 3 ogłosił wyrok, uznający oskarżo- 
nego winnym zbrodni z S$ 86, 110, 131 i 28 
ustawy karnej i zasądzając go w punkcie 
1) i 2) 1. a) i b) oskarżenia na jeden rok 
twierdzy, zamieniając karę tę na 8 miesię- 
cy więzienia. Łącznie z innemi punktami 
oskarżenia oskarżony skazany został ogó- 
łem na 10 miesięcy więzienia, 6 tygodni 
aresztu oraz 40 zł opłat sądowych. Od 
3 punktów oskarżenia sąd oskarżonego u- 
wolnił. 

Przy wymiarze kary sąd uwzględnił ja- 
ko okoliczności łagodzące fakt, iż oskar- 
żony był tylko zwykłym „szeregowcem' 
swej partji i wymierzył mu niższą karę, za- 
liczając areszt śledczy. 

Równocześnie sąd uchylił areszt śled- 
czy. 


Mistrzowie Europy u 


PORZE 


BE 


Pan Prezydent Rzplitej przyjął na audjencji sportowców polskich Mikołajczyka i Bu- 


dzyńskiego, którzy zdobyli mistrzostwo Europy ma regatach w Liege. 


Na zdjęciu: 


(1) płk. Ulrych — prezes związku Polskich Związków Sportowych, (2) premjer Wale- 


ry Sławek, (3) płk. Glabisz — wiceprezes Komitetu Olimpijskiego, 
(5) mjr. Sterba, (6) Mikołajczyk, 


Aka 


WersalBismarkaiWersalifindenbur6G 


(4) inż. Lott, 


(7) Budzyński. 
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Nawet nieboszczyłkków 
mobiliznują do walki 


z iraklałtem Wersalskcim 


i Polska 


Lisi suma ks. Badeńskicćeo 
do Plac Donalda 


Margrabia Bertold, syn księcia Maksa 
Badeńskiego, publikuje na łamach „„Deusche 
Allg. Zeitung” list pisany przez jego ojca 
w roku 1929 na parę tygodni przed śmier- 
cią do Mac Donalda w sprawie Ligi Naro- 
dów. List ten brzmi: 


Salem Baden, 7 paźdz. 1929. 
„...pragnąłbym móc Panu powiedzieć, 
że wierzę w Ligę Narodów, ale byłoby to 
kłamstwem. Dopóki niesprawiedliwość nie- 
mieckiej granicy wschodniej i tyrolskiej nie 
będzie usunięta, dopóty nie będziemy mieli 
żadnego przekonania do Genewy. Ostatnie 
słowa, z któremi się zwracam do moich ro- 
daków są: nie traćcie cierpliwości! 
Przemoc rządzi polityką zagraniczną, a 
jak mamy tego przykład na Italji, przemoc 
rządzi także polityką wewnętrzną. Źródłem 
tej przemocy jest traktat Wersalski. 
Marśrabia Bertold przypomina dalej 
księcia Badeńskiego uwagi z roku 1919: 
„Jeśli zamiast pokoju zostanie podpisa- 
my traktat Wersalski, wtedy przeżyjemy w 
Niemczech straszliwą wojnę domową. Sto- 
kroć gorszą od wojny światowej. Ale no- 
wo-powstałe państwo polskie będzie te- 
renem nieustannych walk wolnościowych. 


Gwałtowne stworzenie polskiego imper- 
jalizmu jest wielką krzywdą dla samych 
Polaków, którzy nie dorośli do tego, by być 
państwem narodowościowem(?!) Polacy nie 
mają sumienia w postępowaniu z mniejszo- 
ściami narodowemi(l) Są oni dziś tacy sami 
jak dawniej. Prasa angielska podaje co- 
dziennie wiadomości o polskich pogromach, 
jak np. masakra w Pińsku, której rząd nic 
nie przeciwdziała(??) Traktat  Wersalski 
podpisać, znaczy to granicę pogromów pol- 
skich przesunąć dalej na Zachódil!! 

Niemcy w szaleńczych atakach w spra- 
wie rewizji granic wywołują już z grobów 
cienie swoich zmarłych. Jakże straszliwą 
byłaby jednak walka duchów, gdyby na 
świadectwo przeciw Krzyżackiemu gadowi 
wyszii z mogił ci wszyscy, którzy od ty- 
siąca lat padali w walce o polskość Z wy- 
znawcami ideologji „Drang nach Osten“. 
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Gzy jestes już członkiem L. 0. P. P, 


Po sześćdziesięciu latach winowajcy wojny świałowei prowadzą nowy alak 


Sześćdzicsiąt lat temu w niedzielę, 18 stycz- 
nia 1871 roku, ulice, wiodące do Wersalu, przy- 
brane były flagami niemieckiemi, na które pa- 
trzuł wielotysięczny tłum Paryża. Napoleon 
IIT-ci przegrał wojnę z Niemcami, a Bismarck 
prowadził króla pruskiego Wilhelma I, aby go 
w zdobytym Wersalu ukoronować na cesarza 
Rzeszy Niemieckiej, Francja przegrała i Niem- 
cy, nałożywszy na nią 5.000.000.000 franków 
kontrybucji i zabrawszy jej wielki szmat do- 
brej ziemi, stały się wielką siłą w Europic. 
Bismarck, któremu Napoleon III poddał się 
wraz z 80.000 armją pod Sedanem, wszedł kro- 
kiem zwyciezcy do „Salle des Glaces“, aby tam 
dokonać dzieła, o którem marzył, t. j. aby wło- 
żyć na głowę króla Prus koronę cesarską 
Rzeszy. 


Zlitńwicowanie jaczejki komunistycznej 


Ceremonja odbyła się w same południe. — | cem czuł nicwymowny ciężar tej chwili. Fran- 


Król siedział na tronie przy centralnem oknie 


cja była zniszczoną i zbiedzona. Długi wojen- 


wielkiej sali Lustrzanej. Syn jego, następca | ne kolosalne. Wróg był w kraju, a w dodatku 
tronu Fryderyk, wraz z generałami, oficerami | Bismarck, aby jeszezo bardziej upokorzyć 
1 Bismarckiem stali przy nim. Orkiestra za- | Francuzów, dokonał koronacji pruskiego króla 
grała „Sei Lob und Ehr“, a ksiądz Rogge z | 
Poczdamu, szwagier generała von Roon, wy- | ło 60 lat temu. Niemcy urosły. w potęgę. Bis- 
głosił kaznnie i koronował Wilhelma I na ce- ' marck rządził Europa. Nie było granię bucie 


sarza Rzeszy. Potem orkiestra zagrała „Te 
Deum“. Sala zabłysła tysiącami świateł. 
suficie goście ujrzeć mogli wyrażne figury ale- 
goryczne, wśród których orzeł niemiecki był 
nieco spostponowany. Ale to Bismarcku nie 
raziło. Król również nie zwracał na to uwagi 
1 z radości czule całował się ze swym synem 
Fryderykiem. | 4 

Jedynie lud traneuski; stojący poza pała- 


Skomfśsteew»mo 22 granary ręĘcz"«e 


Władze bezpieczeństwa dokonały w 
dniu 18 b. m. likwidacji organizacji komuni- 


t 


stycznej na ierenio powiatu święciańskiego. 


Policja, poinformowana o zebraniu komuni- 
stycznej partji zachodniej Białorusi, oto- 
czyła lokal,,w którym odbywało się zebra- 
nie w Święcianach i aresztowała następu- 
jących członków partji: Kisiela Stanisława, 
Grynkowicza Jana, Bertuńskiego Jakóba. 
Zarembę Stanisława i Andrzeja Gaszteńko. 

Przeprowadzona na miejscu zebrania 
rewizja dala plon 
mianowicie większą ilość bloczków „Mo- 


pr'u'* (Międzynarodowa Organizacja Pomo- 


wzniecić zarzewie buntu i rewolucji. Przy- | cy Rewolucji), broszury „B, W. R. K. P“, 


pomniał, że podburzała ona szerokie masy 
nieuświadomionych do  nieposzanowania 
władzy naństwuweęj, 


po a 


korespondencję i okólriki Zjednoczonej Le- 


cibule komunistyczua iż 
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Prócz tego policja dokonała na miejscu 


: sensacyjnego odkrycia, mianowicie władze 


bezpieczeństwa podczas skrupulatnej rewi- 
zji odkryły w tajnym schowku istny arse- 
nzł w postaci 22 granatów ręcznych i wie- 
kszej ilości nabojów do rewolwerów. Gra- 
naty te miały niewątpliwie służyć dla dru- 
żyn terorystycznych w powiecie Święciań- 
skim. 

W związku ze zlikwidowaniem organi- 
zacji komunistycznej w Święcianach, wła- 
dze bezpieczeństwa dokonały w Wilnie w 
nocy z 18-go na 19 b. m. aresztowania dal- 
szych trzech komunistów, którzy w czasie 


| likwidacji jaczejki święciańskiej przebywa- 


li w Wilnie, znaleziono u nich odezwy ko- 
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w starym pałacu królów francuskich. Tak by- 


niemieckiej. Bismarck na przywitanie Napo- 


Na / leona III w Sedanie w zabłoconych cholewach, 


niegolony stanał przed nim, aby mu powie- 
dzieć, że nie uznaje „sentymentów w polityce". 

A jednak bistorja nie poszła po linji planu 
Bismarcka. Dwadzieścia lat niespełna po tem 
zwycięstwie był już Bismurek opuszczonym 
starcem w Schuckenbergu. Willehnowi I dał 
on korone imperatora. Wilhelm IT odwdzię- 
czył mu się tem, że go wygnał z pałacu. — 
„Dla nas dwóch — powiedział mu Wilhelm II 
— niema tu miejscą i ty musisz odejść. — 
Nie przetrwały i jego zdobycze wojenne. W tej 
samej sali, do której wszedł Bismark 60 lat 
temu, jako zwycięzcu, weszli później jego współ 
ziomkowie jako zwyciężeni. W Lustrzane) sali 
Bismarck koronował Wilhelma I na imperato- 


| ra Rzeszy Niemiec, i w tej samej sali podpisali 


Niemcy Traktat Wersalski, który uczynił ich 
Ałużnikami Francji, winowajecnmi wojuy świa- 
towej i odebrał im koronę cesarska. Tam gdzie 
sie w korone wystrotli, tam ją teź złożyć mu- 
sieli. Alegorja na suficie stała się teraz wy- 


 rażniejszą dla delegatów nuicmicckch, którzy 


| 


Traktat podpisywuli. Wilhelm JI kontentował 
się rolą wygnańca w Doorn. 

Dziś buta prusacka wysraża pieścią, guza- 
mi trującymi i pancernikami Fraktutowi Wer- 
salskiemu. O ile Europa nie położy kresu no- 
wej dywersji awanturiiczej pikielhaubie nic- 


i inge dowody | mieckiej — może być gorzej, aniżeli jest. 
akcii wywretowańż | | IR 
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Zdala od gwarnych dróg Świata, w rozkosz 
nej atmosferze ciszy arkadyjskiej leży Sjam. 
jedma z niolicznych krain;:do której nie do» 
tarłacfala ciężkiego przesilenia gospodarczego 
a jedyna na świecie, ostatnia już dzisiaj krai: 
na, w której zachowała sie monarchja abso: 
lutna. 

Sjamczycy z dumą wskazują na to wyjątź 
kowe stanowisko swego kraju, w cpoceę zewo: 
lucyj i przewrotów społecznych, gospodare 
czych i państwowych w epoce walących się tro 
mów. Nicwznuszony wśród burzliwych zamies 
szek na Dalekim Wschodzie opiera się wszel; 
kim nawałnicom tron potężnej dynastji ksią: 
żąt sjamskich „tssakri'*. Cała władza spoczy» 
wa w ręku króla. Praw narodu nie broni ża» 
den parlament. I mimo to naród jest zadowos 
lony. 

Nowa cra dla Sjamu, w której kraj ten œ 
tworzył granice dla zdobyczy cywilizacji za: 
chodnicj, rozpoczęła. się w połowie ub. stus 
lecia za panowania króla Ramy IV : jego sys 
na, króla Kulalongkorna, który wstąpił na 
tron w roku 1868. Od tej chwili nastąpił wspa 
niały rozkwit kraju. 

Mimo że rządząca krajem rodzina książę: 
oa. a zwłaszcza obecny minister spraw wewn. 
książę Paribatra Nakonsawan, zdają sobic 
sprawę z ważności rządów konstytucyjnych, 
prawa zinian politycznych nie jest jeszcze ak 
fualna, gdyż naród żywi zaułanie do swego 
króla. 


RAJ BIEDNYCH. 


Sjamczycy nie mają powodu uskarżać się 


na swój los. Sjam nazywają „rajem biednych" 


nie bczpodstawnie. Naturalne bogactwa tego 
kraju podzwrotnikowego : warunki klimatycz: 
ne zapewniają wszystkim mieszkańcom, któs 
rych Sjam liczy 11 i pół miljona, życie w spo- 
koju i dobrobycie. Ryż jest najważniejszym 
produktem i stanowi trzy czwa:te całego eks 
portu. 


ŻÓŁTE NIEBEZPIECZEŃSTWO. 


Jedyna troską Sjamu jest niebezpieczeń: 
stwo. jakie tej szczęśliwej krainie grozi od 
strony Chin. Sjamowi grozi załew Chińczy: 
ków, kterych imigracja wzrasta z roku na rok. 
Już dzisiaj stolica Sjamu Bangkok opanowa: 
na: jest do połowy pszez Chińczyków. Dzięki 
bliskiemu porkewieństwu sasowemu współży» 
życie między poszczególn. odłamami tej wielk. 
rodziny azjatyckiej ułożyło się bez większych 
tarć. Malajczycy, Burmezi, Hindusi, Anamici, 
Chińczycy żyją zgodnie obok siebic, pod oz 
pieką odwiecznej dynastji azjatyckiej, a wspól 
na religja buddystyczna wzmacnia to poczus 
cic wspólnoty. 

Czynnik religijny odgrywa specjalną rolę w 
życiu Sjamu. Bangkok od kilku lat jest ośrodz 


kiem południowego kierunku buddyzmu, (his 


najany) i stał się pewnego rodzaju Mekką. 
Z dwóch stron naciesają na Sjam wzburzo: 
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ne falc nacjonalizmu, od strony Indyj i od 
strony Chin. <Łamią się jednak o jego granice. 
Sjam pozostaje nadal wśród burzliwego occ: 
anu namiętńośći politycznych zaciszna wyspą 
Arkadja azjatycką i wszystkie siły swoje wys 
tęża w kierunku rozbudowy gospodarczej. 


Linje kolejowe : nowoczcsne drogi samos 
chodowe przecinają kraj. we wszystkich kicz 
zunka h. | 


W STOLICY KRAJU. 


Kontrast między nowoczesnym rozwojem 
a klasycznemi tradycjami kraju rzuca się 
szczególnie w oczy w stolicy kraju Bangkoku. 
Samochody torują sobic. drogę wśród mros 
wiska ryksz, szczególnie licznych w dzielnic 
chińskiej. Na kanałach, które we wszystkich 
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kierunkach przecinają Wenecję Dalekiego 
Wschodu, szybkie łodzie motorowe coraz wię: 
cej wypierają dawne gondole. Ponad murami 
potężnych świątyń buddyjskich strzelają w 
niebo maszty antenowe wielkiej m'ędzynaro= 
dowej stacji radjowej, która stolicę Sjamu łąs 
czy z wielkiemi mctropoljami całego świata 
z Waszyngtonem, Londynem, IV arszawa. 
Najpiękniejszym zaś może klejnotem Sja- 
mu sa jcyo mieszkanki. Śmukłe jak gazele, o 
fascynujących, aksamitnych oczach, uśmiecha: 
ją się pogodnym, uroczym uśmiechem swego 
kraju. Najwięcej czaru jednak wozsiewają uro: 
cze oczy dxiewcząt sjamskich. Czarne jak noc 
o miękkim, aksamitnym połysku z odcieniem 
szczególnego wyrazu zadumy wschodniej. 
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Wejście do stadjonu (zdjęcie nocnej. 


_$arkofas egipski i czekolada 


Dyrektor muzeum — skonirabanizistą 


Profesor Vasic, zasłużony dyrektor Muze- 
um Narodowego w Białogrodziec, miał w tych 
dniach ostry zatarg z władzami celnemi. Spra- 
wa miała podłoże: następujące: pewien bogaty 
Anglik, towarzysz broni profesora Vasica z 
czasów wielkiej wojny, postanowił ofiarować 
Muzeum białogrodzkiemu cenny sarkofag egip- 
ski z czasów XVII dynastji. Zawiadomił o tem 
ttyrekcję, która przyjęła dar z wdzięcznością, 
a w kilka tygodni potem urząd celny zawiado- 
mił profesora Vasica, że sarkofag już znajdu- 
je się na komorze. Uszczęśliwiony profesor 
biegnie czemprędzej,.by załatwić niezbędne for 
inalności i przywieźć cenny nabytek do mu- 
zeum. 

Jakież było przerażenie uczonego, gdy dy- 
rektor komory surowym głosem oskarżył go o 


Tajemniczy znak 
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Żaden z 'trójki nie odpowiedział 
na pożegnanie, ani się poruszył. Siez 
dzieli nieruchomo, z twarzami bez 
wyrazu z wyjątkiem nienawiści, go- 
rejącej w oczach kapłana. Denis poz 
myślał, że obraz ten pozostanie mu 
w pamięci do końca życia. 

Samochód czękał tam, 
zostawili. 

— Czy pan usiądzie na przodzie? 
— zapytał Moore de Grignona. Ba: 
ron spojrzał na Ninon, zrobił nie» 
utęczne perskie oko i usiadł obok 
szotera. 

Przez cały czas narady z tangiem. 
Ninon pozostała w rogu pokoju, kom 
pietnie zignorowana. Denis ciekaw 
był. czy co wogóle zrozumiała. Po: 
czekał, dopóki maszyna nie nabrała 
szybkości, aby nie być usłyszanym 
przez siedzących na przodzie. 

— No, skończyło się — 
oglądając się na niknące w 
światłą Cholonu. 

Ninon skineęłu glowa. 

— Czy rani słyszała, cośmy mós 
wili? 

— Słyszałłm ws.”steo. Zagrozili, 


gdzie go 


oddali 


rzeki. 


Dowieść 


że jeżeli pan ich nie posłucha, dadzą 
sobie radę w inny sposób. | 

—'Nieę powiem, żeby mnie nastra= 
szyli. Ich tang może być bardzo pos» 
tężny, ale przecież jasna rzecz, że ce: 
sarz trzyma ich w szachu. Sami się 
przyznali. Zaraz po przybyciu do 
Hue, postaram się zobaczyć z ceSa: 
rzem i postawię za warunek podjęcia 
się pracy w światyni, zabezpieczenie 
wyjazdu z tego kraju mnie i lady Ta: 
morley. 

— Czy powie pan 
szmaragdach? 

— Może nie będzie potrzeba. Je: 
żeli podejrzenia lady Tamorley są słu 
szne, to mamy złodzieja w ręku. — 
Wskazał na plecy de Grignona. — 
Spodziewam się, że do jutrzejszego 
wieczora wyduszę z niego prawdę. 

De Grignon siedział obok szofera 
w pozie więcej niż niedbałej. Wódka 
w połączeniu z opjum wprawiła go 
w stan głębokiego odrętwienia. Księ: 
życ świecił jasno i Denis mógł się 
przyjrzeć ciekawemu osobnikowi zu: 
pełnie swobodnie. 

Pamima rozczochrania, 


cesarzowi o 


snau hejo wyci 
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kontrabandę i fałszywą deklarację celną. Co 
się okazało ? 

Anglik, chcąc uszczęśliwić nietylko Muze- 
nm Narodowe, ale i jego funkcjonarjuszów, ka- 
zał wyładować sarkofag aż po wierzch... pu- 
dełkami czekoladek, nie pomyślawszy o tem, 
że mniej bogaty niż on, profesor nie będzie 
mógł zapłacić cła i kary... Jakoż rzeczywi- 
ście tak było: czekolndki sprzedano, lecz mimo 
to brakowała jeszcze dość spora suma do opła- 
ty, wymaganej przez władze celne. Wreszcie 
minister oświaty wstawił się u swego kolegi, 
ministra skarbu, i nieszczęsnemu profesorowi 
darowano resztę kary. Zapewne wolałby on 
pudełko czekoladek, przesłane pocztą, niż całą 
zawartość sarkofagu, z której tak mało sko- 
rzystał. Ro. 
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Bemśausia 
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Z okazji śmierci sira Johna Fairbanka, na- 
dwornego dentysty angielskiej rodziny królew- 
skiej, który zgórą 50 lat opiekował się zęba- 
mi swych dostojnych klientów, pisma londyń. 
skie przypominają, że był on jednym z niewie- 
lu zapewne Anglików, nie chcących się zasto- 
sować do ustnego polecenia króla, co też dawne 
prawa angielskie, dotyahczas nieznicsione, kwa- 
lifikowały jako zbrodnię buntu i obrazy maje 
statu. 

Tu trzeba powiedzieć, że sir John nietylko 
był jednym z najzręczniejszych dentystów an- 
gielskich, ale także, że miał zawód swój w 
ogromnem poszanowaniu. Otóż pewnego ran- 
ka, dentysta wezwany do pałacu zasłaje króla 
Edwarda VII zmęczonego w najwyższym stop- 
niu nieprzespaną nocą i zdenerwowanego nie- 
znośnym bólem zęba. Król, widząc swego den- 
tystę, zawołał: „Fairbank przez całą noc nie 
z„mrużyłem oka, ten ostatni ząb 7 lewej strony 
doprowadza mnie do szału. Niech go pan zaraz 
wyrwie". Dentysta zaczął badać chory ząb, 
skończywszy, odezwał się spokojnie do króla: 
„Nie wyrwce tego zęba“. „Dlaczego?“ — spy- 
tał król. „Bo można go wyleczyć”. „Ale jn 
nie mogę znieść bólu i proszę go natychmiast 
usunąć !' 

Dentysta skłonił się królowi z szacunkiem 
i odpowiedział: „Wasza Królewska Mość, w 
pełni świadomości mego czynu, odmawiam wy- 
konania rozkazu. Byłoby to zbrodnią wyry- 
wać królowi ząb, gdy go można wyleczyć. Je- 
stem odpowiedzialny, z racji mego stanowiska, 
za stan zębów rodziny królewskiej. Niech in- 
ny dentysta to zrobi”. 

I skończyło się na tem, że król ustąpt... 


Zale kelmeców 

Niedawno odbył się kongres kelnerów, m 
którym starano się rozpatrzeć sporne kwestje 
zawodowe. Niezależnie ol uregulowania spra- 
wy zastąpienia napiwków przez doliazenie pro- 
centów od rachunków, przyszła obecnie kolej 
na zmianę oficjalnej nazwy — kelner. Kelne- 
rzy paryscy protestują przeciwko nazywaniu 
ich „garsonami*. Najpraktyczniejszem możc 
rozwiązaniem kwestji, jak proponują niektó- 
rzy, byłoby przytwierdzenie do stolika mosięż- 
nej tabliczki z nazwiskiem i imieniem obału- 
gującego dany stolik kelnera. W każdym bądź 
razie proponowana inowacja wniesie przynaj- 
mniej z początku, pewne utrudnienie i kompli- 
kacje, w tak rozwiniętym we Francji, zwłasa- 
cza w większych miastach, życiu kawiarniano- 
restauracyjnem. 

U nas urzędowy tytuł kelnera brzmi — pes- 
cownik gastronomiczny. 


Nieznane piemkę 

Na północ od Władywostoku, miodaleko 
brzegów morza Japońskiego, rozciągają się 
olbrzymie przestrzenie lasów dziewiczych t. 
zw. tajg. Wysłana w te strony ekspedycja 
filmowornaukowa, składająca się z Rosjan i 
Amerykanów, odkryła w głębi nieznanych i 
niezbadanych dotychczas tajg, jakieś nowe ple: 
mię ludzi leśnych, nadających sobie nezwę 
„Unde”z o dość wysokim poziomie inteligen- 
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przedstawiał się wybitnie przystoj: 
nie. Typ Julji! Denis wyobraził So: 
bie spotkanie tej pary w Cannes — 
może w Casino. De Grignon, wygo* 
lony i wyelegantowany. z rozetką Le= 
gji Honorowej w klapie, musiał wy- 
olądać zdecydowanie zabójczo. Moo» 
re wiedział, że większość kolonistów 
francuskich byli to ludzie dzielni i 
wartościowi, lecz, że nie brakowało 
innych, na których tropikalne otoz 
czenie działało rozkładowo. W każe 
dym razie stan de Grignona ułatwiał 
mu zadanie. Powziął określony plan. 

Po przybyciu do Sajgonu odwiózł 
Ninon do jej hotelu, a barona zabrał 
do siebie. Wniósł go z pomocą por: 
tjera na górę i ułożył na swojem łóż: 
ku. Następnie wziął zimną kąpiel, 
ogolił się i przebrał. 

Była dziewiąta rano. Okręt Julji 
podnosił kotwicę o dwunastej. Muz 
siała już być gotowa. Denis upewnił 
się, że Francuz jest nieprzytomny i 
opuścił pokój, zamykając drzwi na 
klucz. Julja, jak się tego spodziewał, 
była już ubrana i czekała na zabranie 
bagaży. 

— Jesteś? Dobrze się bawiłeś? — 
powitała go z ożywieniem. 


— Dowiedziałem się ciekawych 
rzeczy. Zejdźmy nadół, to ci opo: 


wiem. 
— Wejdź do mego pokoju. Zaraz 


Francuz | przyjdą ludzie po mój bagaż. 


— Nie przyjdą. Powiedziałem im, 
że dziś nie jedziesz. 

— Nie jadę? Ależ spakowałam 
się już itd. Doprawdy, Denny, za: 
czynasz mnie męczyć. Co ci znowu 
przyszło do głowy? 

— Na pewno nie jesteś taka zmę: 
czona, jak ja. Ja wcale dziś nie spa- 
łem. — Usiadł na krześle. — Pozwo: 
lisz zapalić?! I czy mógłbym zjeść tu 
u ciebie śniadanie? 

— Możesz, możesz, tylko powiedz, 
co się znów stało? — zapytała poru» 
szona. — Co się zaś tyczy zmęczes 
nia, to masz, coś chciał. Jeżeli kto 
zamiast spać, rozbija się po nocy sa- 
mochodem z ładnemi Francuzkami, 
to... 

— Towarzystwo Ninon nie 
czy. 

— O, zauważyłam to — dorzuci: 
ła tonem lekkiej ironji. 

Denis pominał milczeniem tę uwa 
gẹ i sięgnąwszy do wewnętrznego te- 
lefonu, zamówił kawę i jajka. Po- 
czem rozciągnął się na leżaku. 

— Zdrzemnę się dopóki nie przy- 
niosą śniadania; choćby dziesięć mi: 
nut, bo inaczej nie wytrzymam. Cze: 
ka nas wkrótce ciężkie zadanie, ale 
w tej chwili jestem niezdolny do mya 
ślenia. 


mę: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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— Roczne walne zebranie Tow. Spiewaczego 
„Lutnia“ w Gdańsku odbędzie się w środa 21 
bm. o godz. 20 w Domu Polskim Na porządku 
obrad m. i sprawozdanie Zarządu z czynności 
za rok 1930 oraz wybór nowego zarządu. Upra- 
sza się o punktualne przybycie wszystkich człon- 
ków tak czynnych jak i nieczynnych Zarząd 

— Baczność członkowie K. S Gedania! Nie 
niejszem podajemy do wiadomości że zebra: 
nie miesięczne klubu odbędzie się dnia 2l.go 
stycznia tj. w środę o godz. 20 w nowym lo: 
kalu klubu przy ul. Schichaugasse 6, z nastę: 
pujacym porządkiem dziennym: 1) odczytanie 
protokółu z poprzedniego zebrania miesięcz» 
nego, 2) przyjęcie nowych członków, 3) komu: 
nikaty zarządu; 4) wolne głosy i wnioski. — 
Zarząd prosi o jaknajliczniejsze przybycie 
członków na zebranie w nowvm lokalu! 

— Walne zebranie Tow. Śpicwaczego „Ce- 
cylja" we Wrzeszczu odbędzie się w środę dn. 
21 bm. o godz. 2015 w sali cosiedzeń w Domu 
Akademickim Heeresanger. Przybycie 
wszystkich członków konieczne — Zarząd. 


przy 


— Walne zebranie Tow. Polek w Nowym: 
porcie odbędzie się w środę dnia 21 bm. o go: 
dzinie 7 wiecz. w sali Cecylji w koszarach. — 
O liczne i punktualnie przybycie prosi Zarząd. 

— Roczne walne zebranie Chóru Męskiego 
„Moniuszko' w Gdańsku odbedzie się w czwar 
tek, 22 bm. o godz. 20 w Domu Polskim. O punk 
tualne przybycie wszystkich członków prosi 
Zarząd.. 

— Sopot. Roczne walne zebranie Tow 
uimn. „Sokół“ w Sopocie odbędzie się w pia: 
tek, dnia 23 bm. o godz. 19:cj (7:ej) w Dao: 
mu Polskim (Wiktoriagarten) przy Eisenhard= 
strasse 8:10. O przybycie wszystkich członków 
i sympatyków uprasza Zarzad. 

— Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego „Ilat: 
monja* w Sidlicach odbywają się w czwartek 
o godz. 20 w sali Ochronki Polskiej przy ulicy 
Kartuskiej. 

— Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego „Lira“ 
— Stary Szotland odbywają się w czwartek w 
Ochronce Polskiej w Oruni. 

— Lekcje śpiewu „Cecylji” gdańskiej odby: 
wają się w następującym porządku: w czwar: 
tek dla panów.-.w piątek dla pań w Domu 
Polskim o godz. 20. 

— Walne zebranie Tow. Polek w Gdańsku 
odbędzie się w poniedziałek dnia 26:go stycze 
nia o godz. 8:ej wieczorem w Domu Polskim 
przy Wallgasse 15—16. O udział wszystkich 
członkiń uprasza Zarząd. 


Z miasta 

— Nieszczęśliwe wypadki podczas sanecz: 
kowania. W noniedziałek popołudniu uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi ózcioletni Zyfrid 
Czajo. Podczas saneczkowania został przez 
innego chiopca tak nieszczęśliwie najechuny, 
że doznał złamania uda. 

Na torze saneczkowym w lesie pod Wrze: 
szczem uległa nieszczęśliwemu wypadkowi 30 
letnia małżonka Małgorzata Klein z Wrzeszcza. 
Z raną na głowic i wstrząsem mózgu przewic: 
zioną została do lecznicy miejskiej. 

— Z sopockiej rady miejskiej. Następne 
Josicdzenie sopockiej rudy miejskiej odbędzie 
się w piątek, dnia 23 bm. Na porządku obrad 
m. i. zatwierdzenie wniosku magistratu, doma- 
sajacy się udzielenie zczwolenia na urządze: 
nie loterji pieniężnej na tegorocznej 
upery leśnej. 


TZccz 


— Śmierć skutkicm zatrucia krwi. Rychls 
umierć zaskoczyła ucznia szkoły rolniczej Her: 
berta Jaekela z Wielkiego Leśnicwa i to skut: 
kiem nieznacznego wypadku. Podczas zajęcia 
w gospodarstwie ojca okaleczył sobic I. nogę 
przy gwożdziu. wobec czego nie uda! się dnia 
następnego do szkoły, lecz pozostał w domu. 
NY nocy pogorszy? się stan jego tak bardzn, 
że musiano go przewieżć do lecznicy w (rdańz 
ku. W drodze bodczas jazdy samochodem 
sanitarnym zmarł jednak młodzieniec. 

— Ujęcie szajki młodocianej nłamywaczy. 
Na gorącym uczynku przychwy ony złożoną Z 
trzech osób szajkę młodocianych włamywa: 
czy w domu właściciela apteki p. Teofila Kop- 
czyńskicgo, przy ulicy brritgasse 3. Wdarli 
się ont w późnych godzinach wieczorowych da 
domu tego i rozbili stojącą w sieni szafę z 
medykamentami i zabrali poważną ilość toz 
warów.  Doc!lrodzenia policyjne wykazały, że 
są to co dopiero ze szkoły zwolnieni chiopcx, 
którzy utworzyli sobie szajkę celem dokony: 
wania kradzieży z włamaniem. Stwierdzono 


dotychczas, że szajka ta dokonała od poczt- 
ku paźd=icrnika roku "bietuezo 10 włamań. — 


an CEO Z A 
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Przed ważnemni decyzjami 


Zaostszemie suiwuacjhć finansowej i wewmętszno-poliiyczmej 


2 komunikatów urzedowych skierowanych 
przez senat gdański do prasy wynika, że znaj- 
dujemv się w przededniu ważnych decyzji, co 
do których charakteru widocznie nie ma jesz- 
cze po Żadnej stronie absolutnej pewności. 
W czwartek po południu scjmn gdański ma u- 
chwalić lub odrzucić ustawę o pełuomocnic- 
twach dla nowego senatu gdańskiego oraz usta- 
wę o uposażeniu urzędników w trzeciem czy- 
taniu. Ustawy te są fundamentem całego dzie- 
ła w sanacji finansowej planowanej przez sc- 
nat obecny. W kołach zoliżonych do koalicji 
prawicowej obawiaja się na czwartek niespo- 
dzianek ze strony opozycji lewicowej, którcby 
mogły doprowadzić do upadku cały program 
finansowy senatu i postawić pod znakiem za- 
pytania akeje pożyczkowo-kredytową. Koali- 
cja prawicowa nawet sama w sobie jeszcze nie 
jest tak zwarta, żeby nie liczyła się z pewnemi 
możliwościami wyłamanta sie z frontu koali- 
cv mego naprzykład hitlerowców, którzy zgło- 
sili szereg zastrzeżeń.  temi zastrzeżeniami 
zmuicrza nacjonalistyczna partja wystapić w 


! Gdańsk 


x a 


a Genewa 


czwartek w sejmie gdnóskim. Ponieważ chodzi 
też o obniżenie pensvj urzędniczych, a senat 
nie posiada [ormalmie większości w sejmie, 
przeto istotnie sytuacja stanęła na ostrzu noża. 

Jakie skutki pociągnęłoby za sobą odrzucenie 
programu sanacyvjnego i ustaw odpowiednich, 
o tem świadczą cnuncjacja czynników gdań- 
skich i posłów koalicyjnych. GGdańskowi ma 
grozić mianowicie w tym wypadku prawdziwa 
katastrofa finansowa. Jeden z posłów: rady- 
kalnej prawicy p. Greiser oświadczył między 
innemi na ostatnim posiedzeniu .scjmu gdań- 
skiego, że już za pół miesiąca urzędnikom gdan- 
skim groziłoby niewypłacenie poborów. 

W tej decydującej chwili spoczęła dziwnym 
zbiegiem okoliczności decyzja w ręku socjali- 
stów gdańskich. Do uchwalenia ustawy o po- 
borach urzędniczych, to jest o redukcji ponsyj, 
potrzeba dwóch trzecich głosów wszystkich po- 
słów sejmu gdańskiego bez poparcia ze strony 
socjalistów ustawa nie przejdzie, dzicło finan- 
sowce się zachwieje i obecny senat byłby zmu- 
szony do ustąpienia. 


— — —— 


Przzesdsemi Ziełnzm nie wyzjEŹCIŻA 


Na łamach prasy gdańskicj ukazał się 
tłustym drukiem następujący komunikat: 
„Prezydent senatu dr. Ziehm musiał zre- 
zyśnować z zamierzonej podróży swej do 
Gznewy celem brania udziału w tamtej- 
szych rokowaniach. Zamiechanię tej podró- 
ży do Genewy nastąpiło w porozumieniu z 
całym senatem. Sytuacja parlamentarna 
wymaga koniecznie obecności p. prezyden 
ta senatu w Gdańsku, We czwartek ma 
zapadnąć w sejmie śdańskim decyzja o-u- 
stawach finansowych. Jeżeli przedłożenia 
senatu zostana obalone, będzie senat zmu- 
szony do natychmiastowego powzięcia de- 
cyzji o największej politycznej doniosłości. 
Podczas uchwalania tych decyzyj nie może 
braknąć prezydenta senatu. 

Chociaż obecność prezydenta senatu, ja 
ko przedstawiciela nowego rządu byłaby 
właśnie podczas obecnych rokowań Racy 
Ligi Narodów w Genewie potrzebna dla 
W. Miasta, to punkt ciężkości w chwili we 
wnętrznego przesilenia spoczywa dla W. M. 
Gdańska w Gdańsku samym“. 


Prze Wyporami do 


Zmiana konstytucji gdańskiej jakiej do- 
konał sejm nie przyniosła nam powrotu do 
normalnych wyborów Rady Miejskiej, jak 
to miało miejsce dawniej. Miasto Gdańsk 
nie posiada jeszcze autonomicznej admini- 
stracji. Członkowie gdańskiej Rady Miej- 
skiej wybierani bowiem będą przez sejm, a 
więc również przez posłów, którzy nie są 
obywatelami miasia Gdańska. Poszczegól- 
ne partje zakończyły już prace przedwstę- 
pne i ustaliły listy swych kandydatów. Par 
tja socjalistyczna złożyła następującą listę 
kandydatów do gdańskiej Rady Miejskiej: 
Artur Lehmann, rektor: Fryderyk Mar- 
quardt, funkcjonarjusz; Gustav Bluhm, kie- 
rownik interesu: Max Behrend, tunkcjona- 
rjusz; Willi Kunze, funkcjorarjusz: Małgo- 
rzala Klawikowska, mężatka; Willibald O- 
mankowski, literat; Karol Iłelmstadt, miej- 
ski kierownik budowlany; Karol Töpfer, 
drukarz; Marta Falk, mężatka; Eryk Do- 
bronski, redaktor; Artur Artus, drukarz; 
Alfons Penk, sekretarz, miejski; Otton U- 
szpelkat, maszynista; Fritz Holz, nauczy- 
ciel. - 

Parlja centrowców prezentuje rastępu: 
iacrch kandydatów: dr. Thuna, lekarza; 
Ber$manna, budowniczego; Cierockiego, se 
krelarza zwiazku zawodowego: Krikową, 
mężatkę; Hoppego, rektora; Fabiana, kup- 
ca; Wawera, mistrza ślusarskiego; Wisch- 
newskiego, ogrodowego cmentarnego; Krii 
gera, cieślę: Hallmanna, mistrza szewskie- 
WET WEW S KIKA MECZY E 


Gdańska gielda zbożowa z dnia 20 bm. 
Notowania nicurzędowe). 

Pszenica 130 funt. 14, 128 funt. 13.50—13.65, 
żyto 11.20--11.25, jęczmień browarowy 13.50— 
14.50, jęczmień pastewny 12—12.50, owies 12.50 
—-13.75, groch Wiktorja 14—16, otręby żytnie 
850, otręby pszenne 10—10.50. 

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 ky. franco wagon Gdańsk. 
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śdańskiej Rady Miejskiej 


Komunikat powyższy oświetla jaskrawo 
naprężorną i przepełniońą elektrycznością 
atmosferą gdańską. W Genewie bawią dwaj 
przedstawiciele W. M. Gdańska wysłani z 
ramienia senatu, jako obserwatorzy. Jak 
dałece sytuacja uważana jest przez obecny 
senat za groźną, o tem właśnie świadczy 
fakt, że żaden z senatorów nie opuścił w 
tej chwili Gdańska. Decydujące uchwały, o 
których mowa w komunikacie, odnoszą się 
do -ewentualnego odmówienia poparcia 
przez socjalistów ustawie o redukcji pen- 
syj urzędniczych i wynikajacych stąd kon- 
sekwencyj. Katastrofa finansowa przy tem 
nie wysuwa się na plan pierwszy, a raczej 
wybuch kryzysu wewnętrznego. W nie- 
których kołach robotniczych gdańskich ist 
nieją obawy, że z chwilą obalenia ustaw 
senackich w sejmie sdańskim we czwartek. 
senat gdański mógłby nie wyciągnąć par- 
lamentarnych konsekwencyj, lecz ogłosić 
dyktaturę. 


łożenie obccne. 


ġo; Brokowskiego, nauczyciela; Czecha, 
podmistrza  murarskiego; Grabowskiego, 
starszego strażaka; Handela, radcę rządo- 
wego; Salewskiego, pracownika kupieckie- 


go; Semraua, kupca; Nitscha, mistrza pie- ' 
karskiego; Kostuchowskiego, kupca; Ale- ' 
xa, mistrza blacharskieśo i Duschińskiego, ` 


starszego nauczyciela. 


Listę kandydatów innych partyj podamy 
w jednym z następnych numerów. 


Obawy te jednak zdają się być ! 
nieuzasadnionemi ze względu na ogólne po . 


Włamanie do stacji 
radiowej w Jelilicowie 


W nocy na wtorek dokomano włamania 
do stacji radjowej w Jelitkowie. Sprawcy 
wdarli się z piwnicy do ubikacji stacji. Nie 
znaleźli jednak prawie żadnego łupu za wy 
jątkiem gitary, własności jednego z funk- 
cjorarjuszy stacji. Następnie wdarli się do 
chlewa. gdzie skradli królika. Połicja kry 
minalra wszczęła energiczne dochodzenia 
celem wvkrycia sprawców. 


Uszkodzony SsStarek na morzu 

Podczas jazdy do Gdyni uszkodzone zosta: 
łv maszyny szwedzkiego statku „.Miekling" 
skutkiem czego nie działał ster. Po dluższym 
czasie, w którym statek odniósł dalsze uszko: 
dzenia, przyholowany został przez holownik 
„Bizon“ do portu gdyńskiego. 


Samohtó' swo 
58-letni mistrz krawiecki K. powiesił się w 
swoim mieszkaniu. Wychowanek jego znalazł 
denata wiszącego na klamce od drzwi. Akcja 
przywołania N. do życia pozostała bez skutku. 


Skaəzanic lekkomysincso 
szofera 

Szofer Brunon D. stawał przed sądem gdaf 
skim oskarżony o lekkomyślny uraz ciała. - 
D. jechał 20 września ub. r. na samochodzie 
towarowym. /W  lekkomyślny sposób jeździł 
on po waskich ulicach całej dzielnicy. miasta 
naszego narażając ludzi na niebezpieczeństwo 
utraty Życia. Między innemi wjechał on na 
chodnik i uderzył o drewniany parkan, przy» 
czem troje dzieci przygniecionych zostalo do 
parkanu i odniosło na szczęście tylko lekk:e 
rany. Oskarżony skazany został na 5: mięsię: 
cv wiezienia. 


Samocht6d przejechał 
SZWDOWCA 


Ciężsiec nieszczęście wydarzyło się*w po: 
niedziałek wieczorem na ulicy. głównej we 
Wrzeszczu. Jadacemu na drugim siedzeniu 
motocyklu wachmistrzow. Schupo Nielasowi 
spadła czapka. Motocyklista zatrzymał moto" 


cyk! a K. udal się na iniejsce gdzie leżała 
'czapka jego. W tym momencie nadjechał sa: 


mochód. który najechał na, Kielasa, skutkiem 
czego K. doznal pęknięcia czaszki i zgniece: 
nia miednicw. Ciężko. rannego przewieziono 
do leczvice miejskiej. 

Eksport i import przez Gdańsk i Gdynię 
w dniu 19 stycznia br. 
EKSPORT. 

Przeladowano w porcic gdańskim 751 wax. 
15.764 ton węgla, 69 wag. zboża, 18 wag. cu: 
kru, 115 wag. drzewa i 88 wag. innych towa: 
rów; w porcie gdyńskim 521 wag. 91/1 ton wę: 
sla, 1 wag. zboża, 5 wag. cukru i 18 wag. in: 
nych towarów. 

Ładowało węticl w porcie gdańskim 16, w 
norcie gdyńskim 9 statków. 

IMPORT. 

Urzęładowano w. porcie: gluńskim 35. wag. 
sztucznych nawozów i; 20 wag. innychtowa: 
rów, w porcie gdyńskim 25:złomu i 5 wag. in- 
nych towarów. 


-me Dn A m O W a aa 


walki pariameniarne | 


Burzliwe posiedzenie sejmu SGańtskiećw 


Na ostatnim posiedzeniu sejmu gdańskiego 
rozgorzały na całej linji walki parlamentarne. 
Ustawa o pełnomocnictwach coprawda przy: 
jęta została w drugiem czytaniu, przyczem 
paragraf 5 o pensjach scnatorskich nawet u: 
zyskał 44 głosy, dzięki poparciu partji urzodz 
niczej. Nowy prezydent. senatu p. dr. Ziehm 
jeszcze w ostatniej chwili wystąpił z przecz 
stroga pod adresem parlamentu wskazując na 
trudną sytuacje w której sie znajduje Wolne 
Miasto i że pensje urzędników nic mogłyby 
być wypłacone w pełni 1 lutego, gdyby usta; 
wa sanacyjna nie przeszła. 

Rozpoczęła się wobec tego dyskusja nad 
ustawą o redukcji pensyj urzędniczych, nas 
leżącą do ustaw sanacyjnych. Socjalistyczity 
poscł Brill stwierdził, że socjaliści uważają 
ustawę senatu i popierająoej go koalicji za 
niercalną i przedkładają projekt własny, wed- 
lug którego urzędnikom gdańskim zawsze jesz 
cze płacono wyższe pensje aniżeli urzędnikom 


| Rzeszy. Hitlezowice posel Gzeciser w swem 


przemówieniu oświadczył, że jego partja nic 
codzi się na stopniowanie pensyj urzędniczych 


sem socjalistów, że w czwartek w ułesowaniu 
będą mieli wvraźnic oświadczyć się, czy Są 
za utrzymaniem niemiccko Gdańska w dzie 
siejszej jego postaci, czy też za oddaniem %0 
pod rządy międzynarodówcego komisarza tis 
nansowcgo, “któryby reprezentował mięqsizyne 
rodowy kapitał. Poseł Plenikowski stwierdził 
po przemówieniu posła (Grrcisera że hitleraw: 
cy gdańscy są „najzwyczajniejsza obskórna 
banda” i „bandą  wiepczów 
swe slowa”. 

Ustawa zestała w drugem czytaniu Ostaz 
tecznic przyjęta. Na końcu posiedzewa prze. 
mawiał komunistyczny pos. Plenikowski. któ: 
ry nazwał hitlerowców najnędzniejsząa partja 
na świecie, ponieważ uchwaliła podatek od u- 
bogiej ludności a chroni pobierających pen. 
sje ponad 10000 guldenów. Wniosek komvs 
nistyczny o zapomogach dla rybaków udań: 
skich we wysokości 30000 guld. zostal odrzu: 
cony. Poseł Plenisowski nazwal posła Grc.sc: 
ra dezerterem a posel Grciser Plenikówskiego 
lotrem i gałgancm. 

Na tem zakończyło się posiedzenie scjmu 


lamiacych daie 


ze względu na ustawę urzędniczą niemiecko: I gdańskiego. Następne odbędzie się w czwar 


adańska. Ten sam mówca zawolał pod adres 


tek po południu. 


Na DCZroBOCIC znalezli ICKATSIWO 


CZWARTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1931 R. 


p, D. $. wyręcza komiinisiów w zaostrzeniu przEciwieńsiw 


Q co chodzi naszym socjalistom cekawi- 
stycznym, stuprocentowym  wysnawcom 
marksizmu w dzisiejszych czasach, gdy kry- 
zys gospodarczy daje się wszystkim we zna- 
ki, gdy wobec klęski bezrobocia społeczeń- 
stwo tworzy kadry pogotowia i pomocy — 
dowiadujemy się z uchwał Rady naczelnej 
P. P. S. Czytamy w nich m. in.: 


„Nie mogąc prowadzić tej walki (o 
demokrację i wolność) skutecznie na 
gruncie parlamentu musi tembardziej 
wzmocnić swe siły organizacyjne i zo- 
śniskować swe wysiłki by swym zaga- 
dnieniom dziejowym przy zaostrzeniu 
przeciwieństw klasowych sprostać i móc 
doprowadzić walkę do zwycięskiego 
końca", 

Piękny program, praworządna uchwała 
í jej zwolennicy. Dziś, gdy najpilniejszą jest 
rzeczą, aby wszelkie odśrodkowe działania 
w kraju opanować i zjednoczyć wysiłki spo- 
łeczeństwa na froncie samoobrony gospodar 
czej, — apostołowie socjalistyczni zapowia- 
dają walkę w kierunku zaostrzenia przeci- 
wieństw klasowych. Inaczej P. P. S. pro- 
klemuje walkę w duchu programu komuni- 
stycznego; walkę robotnika z przemysłow- 
cem, drobnego rolnika z przedstawicielem 
większej własności i t. d. i akurat i wła- 


mie w dzisiejszych warunkach. Czerwoni 


wodzireje socjalistyczni uzasadniają to za- 
danie temi słowy: 


Za zaslugi położone Drz: 

budowie poriu w Gdymi 

W poniedziałek, dnia 19 b. m. o godz. 
1i-tej odbyło się w Urzędzie Wojewódz- 
kim Pomorskim uroczyste wręczenie odznak 
Krzyża Kawalerskiesśo orderu Polski Odro- 
dzonej duńskiemu inż. Holgerowi Rasmus- 
senowi z Gdyni. 

Aktu wręczenia dokonał Wicewojewoda 
Pomorski Dr. Seydlitz, w obecności Naczel- 
nika Wydziału Inż. Celichowskiego : Kie- 
rownika Oddziału Drogowego Inż. Maćkow- 
akiego. 

Wysokie odznaczenie zawdzięcza inż. 
Rasmussen zasługom położonym przy bu- 
dowie portu w Gdyni. À 
Napadniciy i zamordowani) 

we Śmie 

W mponiedziałck okolo północy nicznan: 
sprawcy dokonali napadu rahuukowcgo na 
mieszkanie rolnika Kozłowskiego Jana w Wicl 
kich Radowiskach (pow. wąbrzeski). którego 
zastrzelili w łóżku podczas snu. Dochodzen:a 
policyjne trwają. : 


-e 


Okradli dyrekiora za- 


kładu pGprawcześo 
w Chojnicach 

Wczoraj włamał się nicznan: sprawca pzzy 
pomocy podrobionego klucza lub wwvtrvcha 
do micszkania dyr. zakładu poprawczego w 
Chojnicach ks. Niklewskiego Feliksa, które: 
mu skradł około 400 do 500 zł. gotówki oraz 
różne inne- przedmioty łącznej wartości ok. 
1000 złotych. 


kiasowuych 


„Prowadzenie tedy tej walki staje się 
bezpośrednią koniecznością tembardziej, 
że kryzys międzynarodowy w gospodar- 
ce kapitalistycznej a w Polsce dotych- 
czasowe rządy dyktatury pogrążyły kraj 
i całą niemal jego ludność w bezśrani- 
czną nędzę“. 

Oto program i plan działania alarmistów 
w sprawie brzeskiej. Nie przejmują się ni- 
czem, ani położeniem gospodarczem kraju, 
ani bezrobociem. Działać chcą po linji 


ZAOSTRZENIA PRZECIWIEŃSTW 
KLASOWYCH, 
„w obronie demokracji i wolności”. 


Sło- 


wem, wyręczają komunistów, którzy zaw- 
sze hołdują zasadzie: „im gorzej, tem lepiej 
i dla nas'. 

Na lewem skrzydle opozycji padają takie 
hasla,  grożąca otwarcie ' społeczeństwu 
„zwycięska olenzywa proletarjatu , na pra- 
wem skrzydle Obwiepol tak, jak obserwo- 

|waliśmy to na Pomorzu, podburza robotni- 
| ków do demonstzacyj i czynnych wystąpień, 
czyli opozycyjny kurs walki maniłestowany 
na kongresie centroiewu w ub. r. w Kra- 
kowie trwa į zagraża Państwu i porządko- 
wi społecznemu. 

Intencje wyrażne, opozycja naprawdę 
„tworząca' drogę komunistom. 


| 
| 


$iraszna zbrodnia w Roimamowie pod Łuyckieim 
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rodziny. Na zdjęciu: — izba w której dokonano morderstwa 


ra 


Z powodu nieporozumień wynikłych na tle podziału niewielkiego gospodarstwa wiej- 
skiego, dwaj młodzi rusini Iwan Bondarczuk i Michał Martyniak wymordowali ciężkim 
młotem kowalskim i bagnetem systemu francuskiego 5 osób z pośród swej najbliższej 


(zdjęcie dokonane na- 


tychmiast po wykryciu morderstwa). Obok —- mordercy, u góry — Iwan Bondarczuk, 
u dołu — Michał Martyniak. 


humer W 


Ambasador Stanów Ziednoczomzch w Lodz: 


Wczoraj bawił w Lodzi ambasador St. Zje: 
dnoczonych. John N. Willys, który był go: 


| scicn Y. M. C. A. 


Na cześć ambasadora w godzinach / wie: 
czornych odbył się bankiet w sali Malinowej 
Grandzllotelu. ° 

Przemówienia wygłosili pp. wojewoda ARE 
szczołt, prez. Holcyreber i dr. Grohman. “ 

Odpowiedział ambasador Willys.. Nlowę 
swą- poprzedził pełnym humorem wstępem. 

Chwalił Polskę. iż możc być wzorem pro: 
hibicji dla Ameryki. skoro potrałiono urzą: 
dzić bankiet. na którym serwowana byłu tyl: 
ko czysta woda. 

— Potrzebujemy kilku takich organizatorów 
prohibicji w Ameryce — mówił ambasador, 
który na szczęście nic oglądał innych restau: 
racyj w poiskiej popularnej gwarze, znanych 
pod nazwą szynków. 

Ambasador Willvs oświadczył, iż dokona: 
le się czuje na bankiecie, ydzie widzi wielu 
przemysłowców, a więc kolegów po fachu. — 
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Pożałowania podne zajścia pomiedziz 
uczniami dwóch szkól morskich 


Woweccse załac$ów murdur i oznaki 


Od pewnego czasu w (dyni maja miejsce 
dziwne i: niezmiernie przykre zajścia pomiedzy 
wychowankami dwóch uczelni morskich, miu- 
uowicie Państw. Szkoły Morskiej a Szkoły 
Handlu i Techniki Portowej. Sadziliśmy zra- 
zu, iż chodzi tu o doraźny wybryk, który zo- 
stanie ysrócony i dlatego nie chcielińny poru- 
szać przykrego incydentu. Ponieważ jednak 
awantury trwają, przenoszac się z terenu szkół 
na teren publiczny, ulice i restauracje; cznje- 
my się zmuszeni poświęcić sprawie kilka cierp- 
kich może, ale niestety koniecznych uwag. 

Jak nas informują poszło o mundur szkol- 
ny, który w obu szkołach jest tvpem swy:: 
bardzo zbliżony i różni sie tylko barwa oraz 
anblematani. Stanowisko agresywne zajeli 

*-:zniowie Szkoły Morskiej. sadząc widocznie 

swej naiwności, Że kształt powłoki zewnotrz- 
ej jest kwestją aż tak zasadnieza, że wymaga 
vzajemnej rozprawy, a nawet walki. Weho- 
dz} tu widocznie w grę równicż niezdrowe anı- 
dicje, tem mniej zrozumiałe, że wykwitły w 


zmysłowości te młodzieży, która »rzecicż po- ? 
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winna być wzorem skromnej u wytrwałej pra- 
cy dla dobra całej Ojczyzny. 

Jak już zuznaczyliśmy, z początku wzajem- 
ne awantury były zlokalizowane nn obszarze 
sąsiadujących ze soba gmachów szkolnych, pó- 
Źniej jednak, zapewne na skutek interwencji 
władz obu uczelni, przeniosły się do miasta. 
Tu zdarzaja się wysoce pożałowania godne in- 
cedenty, w rodzaju nagabywania jednych przez 
drugich w lokalach publicznych, przyczen: do- 
chodzi nawet do rękoczynów. 

Niezależnie od kroków, jakie w tej sprawie 
pod jełe, wzgl. podejną kompetentne czynniki, 
apelujemy z tego miejsca do młodzieży, któr: 
opromieniena jest tak szezytuem  posłannie- 
twem, aby zaniechała niezwłocznie wszelkich wy 
stąpień, którebv mogły rzucić cień na mundur, 
jaki nosi, obojętnie, czy jest barwv granato- 
wej, czy czarnej. Domaga się tego od niej Spo- 
ieczeństwo całe, z troską ohserwujace niedo- 
puszczalne ekscesy, których widowmą stało sie 
nasze młode szkolnictwo morskie. 
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1 temo straży — 


delikatny, co powoduje, iż w 
a nic może bczzarnie panować pomyślna 


Otoczenie jest mu ten milsze, iż również przez 


| serc lat był członkiem straży ogoiowej, By: 


ła to aluzja do komendanta d:ra Grohinana, 


łódzkiej Y. M. C. A. i komendanta 
| straży pożarnej. 
| — Byłbym możę został nawet komendanz 


mówił p. Willys -- gdyż awan: 


| sowałem dobrze, ale interesy położyły kres 
| 


mojej karjerze strażackiej. 
Cześć swej mowy „na serjo“ — jak się 


niem, iż ambasadorów, podobnie jak młodych 

chłopców. obowiazuja te same prawa: moga 

| słuchać, ale nie powinno się ich słyszeć. 
Mówca stwierdza, iż interesuja go zagadnie: 


Ra amb. Willys — rozpoczął stwierdze: 


nia cen oraz warunki produkcji i zbytu. Ja- 


ko przemysłowiec, musi stwierdzić, iż na całym 


$foQWaACii 
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świecie mechanizm przemysłowy stał się tak ` 


jednej części 


konjunktura, a w innej dcprcesja i kryzys. Nie 


ulega wątpliwości, iż wskutek tego jest pewne 


podobieństwo w zakresie zasadniczych proble: 


imów przemysłowych polskich i 
skich. 


W St Zjednoczonych kryzys trwa już 15 
Chociaż przed 50 laty trwał on aż 
45 micsięcy, jednak wierzę — mówił ambasa: 
gospodarczy 
jest tak udoskonalony, iż powrót do pomyśle 


miesięcy. 
dor — iż dzisiejszy inechanizm 


ncj konjunktury nie bedzie trwał tak dlugo. 


Trzeba mieć cierpliwość i przeczekać, aż 
sytuacja 


skończy się obecna _ paradoksalna 
ubóstwa, spowodowanego nadmiarem i braku, 
wywołanego nadprodulkcją. 

Zasadniczym warunkiem odbudowy ekono: 
micznej jest utrzymanic pokoju. 
wołać nieobliczalne straty. Dlatego też utrzy: 
manie pokoju jest nagłówniejszem zadaniem 
mężów stanu. Interesy przemysłu zależą od 
tego, by zwyciężył międzynarodowy 
rozsądek, któremu na imię: „POKÓJ“. 

Ambasador zanończył swe przemówienie 
toastem na pomyślność p. Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej. 

Mily nastrój bankictu bvl jednak troche 
zasępiony brakiem wytworów .kochanego'* mo: 
nopolu. Jeden z panów z ambasady oświad: 
czył z humorem, iż nic był dotąd nigdy na 
bankiecie, na którym wwbitoby tyle... wody. 

Cześć ci, abstyneneka Amervko 


zdrowy 


ameryka: 


Nietylko 
wojna, ale nawet wszelkie alarmy mogą wy: 


Na marginesie 


W zwyierciadie 
Remarque a 


Ich żołnierz a nasz żołnierzyk. 


Dotąd jeszcze pomimo, iż zdawać by się 
mogło, że sprawa powieści, a wreszcie filmu 
„Na Zachodzie bez zmian”, dawno i grunto- 
wnie wyczerpaną została, dzienniki w całej 
Europie rozpisują się na ten z pozoru prze- 
brzmiały temat. Mniejsza o to, czy Remarque 
w swej rewelacyjnej powieści obraził uczucia 


narodowc Niemców. Ożywiona dyskusja ną ła-: 


mach prasy, jaką wywołała książka Remar- 
que'a, dyskusja, której żadna dotąd powieść 
wywołać nie potrafiła, świadczy wymownie o 
psychice społecznej Europy i o nastrojach w 
niej panujących. Świadczą o tych nastrojach 
dobitniej jeszcze zaburzenia jakie wywołało 
wyświetlanie filmu: „Im Westen nicht neuee' 
w Niemczech i podobnie w Austrji. 

Wzburzenie -umysłów wywołane filmowa- 
niem powieści z czasów tak niedawnych, a tak 
każdego interesujących, ma swe rzeczowe uza- 
sadnienie w dwóch, rzec by można — elemen- 
tach psychicznych: w pierwszym scntymental- 
nym, n drugim realnym, 

Trudno dziwić się byłym wojskowym nie- 
imieckim protestującym przeciwko odmawianiu 
byłej armji cesarskiej, świadomej woli czynu 
i bohaterstwu, przeciwko porównaniu jej nie- 
mal do stada zwierząt na rzeź gnanych. Lecz 
w znarządzeniach cenzury, usuwającej „Im We- 
sten nichts ncucs“ z repertuaru kin, nietylko 
powyższy moralny motyw miał znaczenie. Grał 
tu jeszeze rolę czynnik drugi, rzec można real- 
nv, czynnik, który dotyczy już nietylko Niem- 
ców, dotkniotych w swej dumie narodowej, lecz 
wszystkie państwa Europy, przez które ten 
modny i rawelacyjny przebój filmowy ma od- 
bywać swój pochód. Tym motywem realnym 
jest ustosunkowanie sie szerokich mas widzów 
do wyświetluncgo obrazu i poteżne, a depre- 
syvjne wrażenie, jakie musi on na tych masach 
wywrzeć. 

Wszyscy dziś zdaja sobie sprawę z potężne- 
vo znaczenia filmu jako środka kształcącego 
i propagandowego, film zaś powyższy ma właś- 
nie wszystkie cechy filmu propagandowego, o 
tendencji nie tyle pacyfistycznej, ile antymili- 
tarnej. Trudno zaś, bardzo trudno jest pogo- 
dzić tą ideę z ideą wojny odwetowej i rewizji 
traktatów. J?okolenie nasze jest świadkiem od- 
grywajaccj się w świetie komedji politycznej, 
jakiej historja nie notowała jeszeze. 

Przygotowania do wojny nie mogą pozostać 
obojetnorni szczególnie dla narodu, który jak 
my Polacy — znajduje się w położeniu geogra- 
ficznem siłą. rzeczy zmuszaującem go do ciągłe! 
czujności 1 gotowości obronnej. Wystawieni 
z jednej strony na zachłanność niemieekiego 
zasiada, który coraz częściej i niedwuznaczniej 
wyraża swoje zakusy, z drugiej na żądze krwa- 
wych carów Rosji, nie możemv zapomnieć o 
tem, że pogotowie obronne nie dowodzi jeszcze 
bojowych zamiarów. Nie wolno nam jednak 
zapominać o tem, że w razie gdybyśmy kiedy 
zaczepieni zostali, musimy stanąć wszyscy jak 
jeden maż i zwurtym murem uaszych piers: 
osłonić każdą piędź ziemi, po którą wyciągać 
bv sie chciały wrogie szpony. Wniknąć jednak 
należy również w duszę i psychologję tych 
mas, klóre w przyszłości zasilić mają szeresi 
armji, a dziś karmione będą literaturą i fil- 


: mami o duchu tak bardzo antymilitarnym. - 
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Takie uczucia szarpać bedn duszę tego młodego 
yezerwisty, gdy zagrożona Ojczyzna powoła vo 
do zaszczytnej służby w polskim mundurze. 

Pokolenie nasze, które z pełnem bohater- 
stwa. poświęceniem potrafiło walczyć za Pol- 
ske, wychowane było na dziełach wielkich pi 
savzv naszych, którzy szerzyli apotcoze bola- 
terstwa i bezgranicznego poświęcenia się dla 
Ojczyzny. Jednak nie my, karmieni od dzie. 
ciństwa wspomnieniami minionej sławy oręża 
polskiego, wywołaliśmy tę zawieruchę świato- 
wą i w przyszłości my również wojny nie roz- 
poczniemy. | l 

Ta właśnie zasadnicza różnica istnieje mic- 
dzy bohaterem Remarquc'a a naszym szary 
polskim żołnierzykiem, że tamten szedł do bo- 
ju pod hasłem zaborów i upokorzenia Sąsia- 
dów hasłem, które w szlachetniejszen sercu 
nie mogło budzić zapału, nasz zaś przelewa! 
krew „za wolność naszą i waszą“ za kraj swój, 
zn całość strzech rodzinnych i za mowę ojców. 

Nie mniej jednak, mimo tych zasadniczych 
różnie, mimo cech rycerskich, tkwiących na 
dnie duszy polskiej, agitacja antymilitarna po- 
dawana w formie tak przystępnej jak film, 
musi działać deprymująco na szerokie masy 
i obniżać wartości odporne narodu. 

Niemcy produkują i chętnie nadal produ- 
kować będą podobne pacyfistyczne filmy na 
cksport, z tym jednak warunkiem, by włas- 
nych swych obywateli nie karmić tą strawą 
duchową. — Czy nie ma w tem umyślnej ten- 
dencii? Zobaczymy» LSB S 
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czwartek | TORUN 
223 Kalendarzyk rzym.-kat. 
stycznia Sroda Agnieszki 


mamme Czwartek Winc. i Anast. 

— Stan wody w Wiśle z dn. 20. 1. Zawi- 
chost 4-1.69, Warszawa -rl.66, Toruń +1.45, 
Fordon +1.60, Grudziadz +1.64. Korzeniewo 
+1.80, Piekło +1.08, Tczew +1.01, Einlage 
+2.52, Schiewenhorst +2.70. 

— Nocny dyżur aptek. Do ezwartku, dnia 
22 b. m. dyżuruje apteka „Pod Orłem", Rynek 
Staromiejski, tel. nr. 7. 


Repertuar kin: 
Palace: „Rewja Hollywoodu". 
Światowid: „W cieniu piramid". 
Słońce: „Hrabia Mante Christo". 
Mars: „Dziewczęta z baletu". 
Coszz: „Niewalnica złotej skały". 


Rcpertuar Teatru MIejskIcgo. 


Wtorek 20. I. o godz. 20 „Miłość bez grosza. 
Środa 21. I. o godz. 2U „Jej tancerz". 
Czwartek 22. I. o godz. 20 „Karnawałowe Sza: 
leástwo“. 


Z miasta 


— Komitet dia Zbiórki funduszów na od: 
nowienie kościoła Panny Marji w Toruniu po» 
daje do wiadomości, że ustępujac w porozu: 
mieniu z ks. prałatem dr. Kirsteinem pierw: 
szeństwa akcji wszczętej dla przyjścia z po: 
mocą bezrobotnym, odkłada na później kier: 
masz zapowiedziany na dzień 2 lutego br. w 
parku Wiktorji. Zebrane częściowo już łanty 
- za które komitet ofiarodawcom serdccznie 
dziękuje, zachowane zostaną do czasu pono? 
viebia akcji przez komitet obecny w składzie 
niezini:nionym. Panie, które podjęły sie zbie: 
«ania fantów upraszamy na tej drodze o za: 
niechanie dalszej zbiórki i oddanie już zebra: 
nych na ręce pani pułk. Ihnatowiczowej, Kra: 
ińskiego 50, która złoży je w plebanji para» 
fjalnej. 

— Wieczorek na bezrobotnych. Opieka 
'odzicielska uczennic i uczniów absolw. Koło 
esperantystów, grono nauczycielskie prywatn. 
szkołv Bergera urządza w sobotę 24 bm. od 
5 popołudniu w sali Hotelu Mazowieckiego 
Wieczorek na dochód Towarzystwa Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym (inteligencji). Wstęp 
bezpłatny. Datki kierować wprost do pani 
zenerałowej Pasławskiej lub pana prezesa mes: 
cenasa Michałka. r 

— Dancing Polskiego Białego Krzyża odbe: 
dzie się w czwartek dnia 22 bm. o godz. 8-ej. 

— Zawody klasyfikacyjne w jeździe sztucz: 
dej i szybkiej na lodzie organizuje T. K. S. dla 
młodzieży i starszych w niedzielę 25 bm. na 
lizgawce przy ul. Mickiewicza. Bliższe szcze: 
sólv w komunikacie klubowym na ślizgawce. 
NV wypadku niepogody, zawody odbędą się w 
nostępną niedzielę tj. dnia 1 lutego. 

Zgon. Dnia 19. 1. 1931 zmarła w Toruniu 
Anicla Malczewska ur. 1851 r. 


Ofiary © składki 


— Na kościół na Mokrem: p. Chylicka zło: 
żyła w administracji naszego pisma kwotę 5 
zł na kościół na Mokrem. 

— W miejsce podziękowań za przesłane 
nam wyrazy współczucia i udział w pogrzebie 
drogiego naszego zmarłego $. p. Bolesława 
Brochwicz£Donimirskiego, składają na ręce 
Redakcji na cele rozbudowy kościoła na Mo: 
krem 50 zł. Żona i dzieci. 

— Ratujmy bezrobotnych! Pani pułkowni: 
kowa Wolszlegierowa złożyła w naszej admi 
nistracji zł. 5 dla obywatelskiego Komitetu 
Niesienia Pomocy Bezrobotnym, 
równocześnie do złożenia 
starościnę Łącką. 


wzywa jąc 
takiejże ofiary p. 


Kuchnia dia bezrobodmniuych 
imícligemcii 

Nawiązując do wczorajszego naszego spra: 
wozdania, organizacyjnego zebrania „Obyw. 
Kom. Niesienia Pomocy Bezrobotn.“ wyjaśnia: 
my, że kuchnię dla inteligencji bezrobotnej 
prowadzić będzie oddział toruński Polskiego 
Czerwonego Krzyża pod kierownictwem p. 
pułk. Ihnatowiczowej. 
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Notowanie kupców zbożowych w Toruniu 
z dnia 19 stycznia 1931 r. 


Ceny rozumieją sie za 100 ks. franco sta. 
ja załadowania na Pomorzu za © :bv franco 
ja odbiorcza; pszenica dworska 21—2i.30. 
nica targowa 20.50—21, żyto 16.25--16 5, 
ień dworski 22—23, jęczmień targowy 
17.75, owies 19.25--19.75. maku pszenna 
mąka żytnia 50, otrcbv pszenne 14.50, 
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Ohrady Easy Miejskie] 
mad budżetem miasta ma rois 1931-32 


Na wczorajszem nadzwyczajnem posie- | nistracyjnym obniżyła Rada Miejska o 190 


„zeniu Rady Miejskiej, 
pod przewodnictwem wiceprzewodniczące- 
éo p. radnego Pławskiego, relerent budże- 
tu administracyjnego p. radny Dybowski 
przedstawił Radzie poszczególne działy 
budżetu administracyjnego po stronie do- 
chodów, które Rada Miejska bez większych 
zmian uchwaliła. 

Znaczniejsze zmiany poczyniła Rada 
Miejska w dziale ósmym budżetu admini- 
stracyjnego relerowaneśo przez p. radne- 
go Rundta. I tak Rada Miejska obniżyła 
dochód preliminowany przez Magistrat w 
kwocie 300.000 zł z tytułu 15 proc. udziału 
w państwowym podalku dochodowym na 
275.060 zł. przychylając się do wniosku śe 
neralneśo referenta budżetowego p. radne 
go Scheba, Również obniżono prelimino- 
wany dochód w dziale 9-tym z tytułu 
25 proc. dodatku do państwówtezm opatku 
przemysłowego od obrotu i 30 proc. ceny 
świadectw przemysłowych i kart rejestra- 
cyjnych z 500.000 na 425.000 zł, W dziale 
10-tym podatki samoistne dochód, prelimi 
nowany przez Magistrat w wysokości 
590.000 zł z tytułu 4, 4 i pół i 5 proc. do 
naństwowego podatku dochodowego oraz 
3 proc. od uposażeń. emerytur i wynaśro- 
dzeń obniżono o 90.000 zł. t. i. do 500.000 
zł. Resztę pozycii w dziale dochodów bud- 
żełu administracvjneśo za wyjatkiem po- 
zycji, zamieszczonych w dziale 11 (różne) 
z tytułu spłat zaleśłej dzierżawy przez Ga- 
zownię i Eelektrownię, które wyłączono aż 
do uchwalenia budżetu Gazown: i Elektro- 
wni, przyjęto bez zmian. 
datków samoistnych i z tytułu udziału w 
podatkach państwowych w budżecie admi 


W sali posiedzeń Starostwa Krajowego Od: 
było się w ub. piatek pod przewodnictwem 
starosty krajowego p. Łąckiego, zebranie Za: 
rządu Instytutu Bałtyckiego, przy udziale pp. 
kuratora Szwemina, dr. Steinborna, dr. Boro- 


skiego. 

Na zebraniu rozpatrywano między innymi 
kilka spraw doniosłej wagi jak kwcestję orga: 
nizacji Stacji Naukowo<Technicznej, kwestję 
zjazdu Naukowego, który odbędzie się w ro: 
ku bieżącym w Toruniu, szereg spraw wydaw: 
niczych oraz sprawę organizacji Wydziału Po: 


wika z Instytutu Bałtyckiego, dyr. Zalewskiego, | 
Z. O. K. Z. — Warszawa — i mag. Jagalz : 
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lityki morskiej. Sprawę stacji naukowostech= , 


nicznej, która znajduje się już w stadjum or: 
uanizacyjnym, referował wyczerpująco dyrek: 
tor Instytutu Bałtyckiego p. dr. Borowik. Uru: 


które odbyło się ^ tys. zł. 


Po krótkiej przerwie brzewodnictwo ob 
jął mec. Michałek. Zkolei róferent p. rad- 
ny Szulc przedstawił Radzie Miejskiej bud 
żet przedsiębiorstw miejskich. Wydatki 
zwyczajne w budżecie kanalizacyjnym ob- 
niżyła Rada o 14.155 zł. Budżet kanal:za- 
cyjny po stronie dochodów przyjęto bez 
zmian. Dzięki oszczędnościom, jakie Rada 
Miejska poczyniła po stronie wydatków 
czysty zysk w budżecie, preliminowany 
przez Magistrat w kwocie 13.565 zl wzrósł 
do kwoty 27.721 zł. 

W budżecie wodociągów miejskich po 
stronie wydatków, które Magistrat prelimi 
nował w wysokości 36.470 zł dzięki osz- 
czędnościom w niekiórych pozycjach skre- 
ślono 82.854 zł, przez co zmniejszono wy- 
datki zwyczajne do sumy 313.616 zł. Bud- 
le wzzdzziaśów po stronie dochodów zmniej 
szono do kwoty 347.470 zł. W wydatkach 
przywrócono pierwotnie obniżona, a pre- 
liminowaną przez Magistrat sumę 75.000 zł 
przeznaczoną na odnowienie urządzeń uję- 
cia wody. Dochody, preliminowane przez 
Magisirat w tym dziale w wysokości 370 
tys. zł, a zwiększone częściowo z projek- 
towanej przez Magistrat podwyżki cen za 
wodę z 30 gr na 40 gr za mř, zmniejszono 
do sumy 347.470 zł. 
p. Maćkowiaka uchwalono podwyższyć ce 
nę za wodę tylko z 30 gr na 33 gr. 

Nadwyżka jaką w tym dziale osiągnięto 
wynosi 33.854 zł. 

Na tem obrady wczorajsze zakończono. 
Dalszy ciąś debaty budżetowej dzisiaj w 
środę o godz. 6. 


m 


chomienie Stacji Naukowej, której zadaniem 
bedzie przygotowanie wszelkich materjałów — 
mających być przedmiotem propagandy Pos 
morza zagranicą, nastapić ma z dniem 1 kwiet- 
nia br. Na zakończenie p. dr. Borowik przed: 
stawił zebranym projekt organizacji polityki 
morskiej. 


Zjazd naukowy odbedzie s € 
w Toruniu w polowic marca 


Wielki zjazd Organizacji i Towarzystw 
naukowych z całej Polski, zajmujących się 
zagadnieniami pomorskiemi i bałtyckiemi, od: 
będzie się w Toruniu w połowie marca. 

Komitet wykonawczy, powołany do życia 
przez Zjazd Tow. Naukowych i Sztuki w 
(Gdańsku, z p. prof. dr. Pawłowskim na cze: 
le, rozpoczął już prace przygotowawcze. 


d sali sądowej 


Za zabójstwo rówieśnika. 

W sobotę, dnia 17 bm. w wydziale karnym 
Sądu Okręgowego w Toruniu zakończyła się 
rozprawa przeciwko Władysławowi Tomaszew: 
skiemu I8:letniemu, rolnikowi zam. w Łopad: 
kuch (pow. wąbrzeski), oskarżonemu o to, że 
dnia 12 października ub. r. w wsi Książkach 
w czasie wiejskiej zabawy uderzeniem noża 
zabit swego rówieśnika Erwina Libuckiego. 

Jrybunałowi przewodniczył sędzia dr. Sta: 
zhowski, oskarżał prokurator Wiśniewski, bros 
vil oskarzonega adw. dr. Monne. 

Według przewodu sądowego Sprawa, jak 
wiele podobnych, miała przebieg następujący: 
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12 października ub. r. odbywały się zabawy w 
Książkach naraz aż w dwóch oberżach u. E. 
Pletza i u Deutschmana, a uczestnicy zabawy 
przechodzili z jednej karczmy do drugiej. W 
czasie tych wędrówek. oskarżony zaczepił nie: 
jakiego Bergmana, którego pobi! do krwi. Li 
bucki, widząc pobitego B. ujął się za nim, 
wtedy oskarżony rzucił się na 
sdy tenże zaczął uciekać, oskarżony pobiesł 
za nim i dobywszy noża, pchnął tak silnie w 
plecy, że z trudnością wyrwał nóż z powrotem. 
Uderzonv drugiego dnia zmarł. 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie ogło: 
sił wyrok, uznający oskarż. winnym zbrodni 
zabójstwa i zasadził go na zamknięcie w cięż: 
kim więzieniu przez lat 5. Skazanemu zali: 
czono areszt śledezy. 


Na wniosek radnego» 


Libuckiego, a 


i 
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Gwaliowiy „prolestami" 


Jak się dowiadujemy, osławiony mece 
nas dr. Ossowski zbierał wśród miejscowe: 
palestry podpisy pod spreparowany w ku- 
chni partyjnej protest w sprawie rzekome- 
go naruszenia pewnych niedyskretnych 
części ciała panaliebermanowych. Pan m:"- 
ceras wyjaśniał, że powoduje się wzgle 
dami cywilizacji chrześcijańskiej. 

Podobnoć część naszej palestry ów „pr 
test“ podpisała i zapewne w niedłuśim już 
czasie pójdzie w świat „groźny moralnv 
pocisk". wymierzony w okopy rządowe : 
interesy państwa. 

Gorliwość pana „protestanta“ przecho 
dziła czasami w gwałtowność, zwłaszcza 
śdy część rozumnych i nie zaangażowanych 
w walkach partyjnych członków palest” 
odmówiła złożenia podpisów. 

Panu mecerasowi przybędzie jeszcze ie 
den zaszczytny tytuł „obrońcy poślad 
ków“. 


sprawozdanie kasowe 
komiieti 
dla zbiórki funduszy na odnowienie kościoł 
N.Vanny Marji w Toruniu z „Czarnej Kawy“ 
w Dworze Artusa w dniu 4 stycznia br. 


Wpłacono gotówką: panic Billewiczow? 
Stankiewiczowa 10 zł, Bryksowa 3 zł, Burkowa 
10 zł, Drahtowa 10 zł, Dziatlikówna 2 zł, Dru: 
mowiczowa 10 2ł. Eckmanowa 3 zł, Grendowa 
3 zł, Grządzielowa 5 zł, Grossowa 521 Miła 
równa 25 zł. Ihnatowiczowa 5 zł. Jankowska 
6 zł, Jarzęcka 3 zł, Jamulewska 1 zł Krynicka 
2 zł, Kondratnikówna 5 zł, Lamotowa %0 zł, 
Łukiewska 20 zł, Machhtowa 10 zł, Mrozowic» 
ka 5 zł, Masojadowa 10 zł, Nalazkowa 10 zł, 
Norwid:Ncugcbauerowa 30 zł. Ornassowa 25 
„ł, Osten:Sacken 5 zł, Paslawska 15 zł, Piętos 
wa 2 zł. Rzyska 5 zl, Sarnccka 20 zł, Sobiecka 
30 zł, Stapfowa 10 zl, Stapfówna 2 zł, Smaj: 
kówna 2 zł, Szaadowa 25 zł, Sokołowska 5 zł, 
Tyrakowska 5 zł, Trzaskowa 5 zł, Trenkowa 
5 zł, Witkowska 5 zł, Wovdzina 10 zł, Wrós 
blewska 1 zł, Wiszniewska 5 zł, Wysińska 5 
zł, Zacharkówna 5 zł, Zielińska 5 zł, — ogółem 
416 zł. Bufet 755 zł. 49 gr. Kosze szczęścia 
50 zł. 50 gr. Konkurs piękności i uprzejmość: 
222 „ł 60 gr. Bilety wejścia 510 zł f1 gr. K. 
K. O. procent na koncic 1 zł 04 gr — razem 
przychód 1956 zł. 64 gr. 7 

Rozchód: wódki i piwo do bufetu 86 zł. gA 
gr. Dwór Artusa kawa, herbata 139 zł: 20 gr., 
sala 100 zł, podatek magistracki od dancingr 
28 zł 20 gr, różne drobne wydatki 28 zł 61 gr. 
razem rozchód 382 zł. 86 gr. 

Czarna kawa przyniosła netto 1573,78 zł zło: 
żone do dyspozycji księdza prałata dr. Kirstei: 
na w K. K. O. miasta Torunia. 

Komisja rewizyjna w osobach pp. inż. Cy: 
bulskiego i dyr. Sobolewskiego rachunki zba: 


| dała i zgodność zestawienia potwierdziła. 


Komitet niniejszy składa najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim, którzy ołiarami i 
czynną pomocą przyczynili się do powodzenia 
„czarnej kawy“. Przedewszystkiem pp. arty: 
stkom i artystom Teatru Miejskiego za prze: 
miłe produkcje, które bardzo podniosły nas 
strój i urozmaiciły zabawę oraz p. pułk. Rym» 
kiewiczowi za życzliwe poparcie naszej impre: 
zy, przez bezinteresowny udział orkiestry 63 
Paniom ża zaopatrzenie bufetu, firmie 


p- P- 
Matusiak za słodycze do koszy szczęścia, fir. 
mom Araczewski, Grześkowiak, Maćkowiak, 


Gr. Dąbrowski, Chmurzyński i Gerlach:Gos* 
liński za napoje, firmie Lipiński Roloff za wę: 
dliny, firmie Spliżewski za pieczywo, firmom 
Sikora, Lewandowski, Sżymański za. nagrody 
konkursowe, „Młodym Polkom” i Młodzieży 
Katolickiej za owocną pomoc, panu Leonowi 
Mroczkowskiemu i dyr. Masłowskiemu za u» 
fundowany własnym trudem i kosztem piękny 
kiosk, za kwiaty firmom Hozakowski, Heyde 
„Fiora“, Walentowicz, Przeperski, a ogrodor 
miejskim za wypożyczenie kwiatów do deko- 
racji. ` y 


Specjalne podziękowanie składamy miej 
scowej prasie za bazinteresowną reklamę, któ: 
ra walnie przyczyniła się do powodzenia ime 
prezy. 


Z teańru i 


— Występ gościnny teatru bydgoskiego. + 
Dziś w środę dnia 21 bm. o godz. 20:ej występ 
cośc. Teatru Miejskiego Z Bydgoszczy: karna» 
wałowa komedja „Jej tancerz” świetnej spół» 
ki francuskiej P. Arimmont'a i Bousquet'a (przes 
klad z francuskicyo), udział biorą pp. Andrzee 
jewska, Kopijowska, Martini, Maasówna. Żele 
chowska, Cybulski, Dowmunt, Koczyrkiewiez, 
Klejer, a w roli tyt. artysta teatrów Warsz 
Jan Bielicz. w SOKU Z UBTTE 
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chód uzyskany z imprczy 


CZWARTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1931 R. 
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Reklama jest ozdobą miasta współczesne- 
go. Im estetyczniejsze są reklamy, tem 
miasto jest piękniejsze, ciekawsze. Nieste- 
ty, bardzo mało wagi przywiązuje się do 
estetyki reklam i afiszów. Dlatego też każ- 
dą artystycznie wykonaną reklamę, każdy 
pomysłowy, dobrze skomponowany afisz 
należałoby propagować, jako dobrą książ- 
kę. Zamieszczamy powyżej afisz Międzyna- 
rodowych Zawodów Hokejowych w Kryni- 
cy. Afisz ten jest dziełem dwóch młodych 
grafików, Stefana Osieckiego i Jerzego 


Skolimowskiego. 
om m 12 img: m 


Z rarchu sirzelechkiećeo 

— Zjazd w Wysokiem Mazowieckiem. Dn. 
5 stycznia w Wysokiem Mazowieckiem odby: 
się walny zjazd delegatów Zw. Strzeleckiego 
pow. wysokomazowieckiego przy udziale przed 
stawicieli władz i członków okręgu. Na zjeż: 
dzie reprezentowanych było 26 członków strze 
leckich. Po zagajeniu zebrania zjazdu przez 
komendanta powiatowego p. Jagusiaka wygł o: 
sił dłuższe przemówienie komendant okręgu 
p Skwarnicki który przedstawił zebranym środ 
ki i metody pracy w terenie oraz obowiązki 
jakie organizacja posiada wobec Państwa i 
społeczeństwa. Po uchwaleniu szeregu rezolv: 
cyj i wysłaniu depesz hołdowniczych do p. 
Prezydenta Rzplitej, Marszałka Piłsudskiego i 
Komendanta Głównego Zw. Strzeleckiego. Do 
nowego zarządu na rok bieżący wybrani zo: 
stali: prezes Józeł Mroczkowski, Korzon, Bał: 
ka, Świerszcz, dr. Majewski, Porucznik. Do 
komisji rewizyjnej wybrano p. notarjusza J.. 


„Dukowskiego, R. Służniewskiego i . Beszczyń: 


skiego. 

— Zw. Strzelecki w Dawidowicach. W da: 
widowicach (pow. Czortków) powstał komitet 
budowlany Domu Strzeleckiego im. Marszałka 
Piłsudskiego. | 


— Teatr Zw. Strzeleckiego we Wzgórzu. 


Staraniem miejscowego oddziału Zw. Strzelec: 


kiego we Wzgórzu pow. lubelskicgo odegraną 
została sztuka w 3 aktach pt. „Orlęta. Do 
przcznaczono ua 
umundurowanie oddziału. 
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Mały telifeiom 
Spisek zon 
czyli tanie bułki 

Właśnie zabierałem sie do mojej codzicn- 
nej pracy redakcvjnej zapalania pupierosa mie 
dzy jedną szklanka berbatv a druga, gdy pru» 
cowitą-ciszę naszego sanktuarjum rozdarł prze- 
rażliwv dźwiek teletonu: 

— Hallo: Jestem przy aparacie! 

— Tu.Pipidówka. Próźniakiewicz (nasz ko- 
respondent z prowincji). 

— Panie redaktorze, czy mógłbym się do- 
wiedzieć, juka jest cena, a raczej od kiedy to 


jest właściwie, ile kosztuje... 


— Panie Próźniakiewicz tu nie. sejm, nie 
gadalnia, ja jestem zajety... 
chcesz ? 

— bardzo przepraszam, panie redaktorze, 
więc bardzo mi o to chodzi ile teraz w Toru- 
niu kosztuja bułki? 

— Bu... Mkt??? Czyś pan zwacjował? 

Rzuciłem słachawkce. OC współpracownik! 
Już to trzebn przyznać... 
dzwonił znów telefon. 

— Słachan. 

— Tu Psia Wólka. Czy nogo mówić z pi- 
uem red... 

— Byle vredkoe. O co chodzi ? 

=e Chetałhym się dowiedzieć o eene bulex. 

— (000... 


czego pun 


W tej chwili za- 
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Godna poparcia akcja 


Tewarzystwa Roboślnilców Katolickich 
w Grudziądzu 


W ub. niedzielę odbyło się w sali parafjal: 
nej zebranie Tow. Robotników Katolickich 
przy Farze. Na czele Tow. stoją jako prezes 
ks. Mańkowski inspektor stuaży pożarnej p. 
Kaszewski jako wiceprezes i skarbnik. 

Towarzystwo łączy pod swym sztandarem 
tylko robotników Katolickich i liczy obecnie 
przeszło tysiąc członków, którzy zgromadzeni 
w tcj wielkiej rodzinie, opartej na ctyce 
chrześcijańskiej, wspólnemi wysiłkami pracu= 
ją nad polepszeniem doli członków, któzych 
dotknęło bezrobocie. 

Zebranie zagaił ks. prezes Mańkowski, — 
omawiając bezrobocię ; środki zaradcze, któ: 
re Towarzystwo przedsiębierze ażeby człon; 
kom swym przyjść z pomocą. W tym celu 
zorganizowano akcję doraźną, któzą sprężyście 
kieruje zarząd. Między in. dowiedzieliśmy się 
że p. pułk. Podhorska, żona komendanta 
Centrum Wyszk. Kawalerj: zajęła się sprawa 
wyżywienia kilkunastu dzieci bezrobotnych 
członków Tow. Rob. Katolickich. W zniosły 
ten cel popierają pp. Oficerowie CWK. przez 
dobrowolnc opodatkowanie się. 

Sekretarz p. Mueller przedstawił sprawozz 


kronika 

— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem 
ul. 3 Maja 25 i Apteka pod Gryfem ul. Lipo» 
wa 33. 

Repertuar kin: 

Apollo: Król żebraków. 

Gryf: Neapol — śpiewające miasto. 

Orzeł: Przygody jeńca wojennego. 

Repertuar Teatru Miejskiego. 
Donia 24 bm. sobota gy. 8 wiecz. — „Egzotycz: 
na kuzynka”. 
Dnia 25 bm. niedziela g. 4 pop. „Ponad śnieg”, 

g. 8 wiecz. „Egzotyczna kuzynka“. 

— Rada Miejska. W poniedziałek, dnia 26 
stycznia 1931 r. o godz. 20:ecj odbędzie się po: 
siedzenie Rady Miejskiej z następującym po- 
ńządkiem obrad: A) Doniesienia: 1) Podanie 
do wiadomości o zwycząjnych rewizjach kas 
za miesiąc listopad 1930 r. B) Wybory: 1) 
Wybór prezydjum Rady Miejskiej; 2) Wybór 
3 delegatów na zjazd Związku Miast Polskich; 
3) Wybór 2 rewizorów Komunalnej Kasy 
Oszczędności. ÇC) Wnioski: 1) uchwalenie pre: 
liminarza budżetowego na rok gospodarczy 
1931-32; 2) uchwalenie budżetu dodatkowego 
na rok 1930:31; 3) uchwalenie konwersji */3 
pożyczki krótkoterminowej z Banku Gospo- 
darstwa Krajowego na pożyczkę dlugotermi: 


danic z ub. tygodnia, w którym rozdzielono 
wśród członków bezrobotnych zł. 185, kilka 
par obuwia i ubrania. : 

Następnic omówił wiceprezes p. Kaszewski 
sprawy organizacyjne, oraz podał do wiadoz: 
mośc. nowy rezultat pracy w niesieniu pos 
mocy biednym członkóm. 

Zebranie zakończył ks. pzezcs Mańkowski 
apclem do zgodnej współpracy poczem po od: 
śpiewaniu „Kto się w opickę* zebranie zas 
kończomo. 

Po zebraniu odbyło się w biurze parafjal: 
nym rozdanie dalszych zapomóg. Gotówki roz 
dzielono 270 zł. pozatem przydzielono większe 
ilości żywności, węgla, obuwia, ubrań, bieliz= 
ny itp. Pozatem otrzymują trzy rodziny cał- 
kowite wyżywienie codzienne. 

Członkowie odchodząc ucządzili zbiórkę 
między sobą, w której zcbrali 25 zł. na dalszą 
pomoc dla niezamożnych członków. 

Chcąc akcję tą podtrzymać, Tow. Rob. Kat: 
urządza w dniu 8 lutego br. w „Tivoli“ przed: 
stawienic amatorskie połączone z zabawą. Po 
południu odbędzie się przedstawienie dla 


į dzieci, wieczorem dla- dorosłych. 


Szkolnego p. dyr. Dominikowskiego oraz 16 
członków. 

Zebranic zagaił starszy cechu p. Łagoda 
życzac zebranym pomyślnego nowego roku, 
poczem sekretarz odczytał ostatni protokół 
który bez zmiany przyjęto. 

Następnie przystąpiono do uroczystego 
aktu, wyzwolenia trzech uczni na czeladni» 
ków pp. Jana Szulca z Chojnic, Jabłońskiego 
z Lubawy i Bandrowskiego z Brodnicy. Do 
nowych czeladników  uzoczyście przemówił 
przy otwartej ladzie i zapalonych świecach 
starszy cechu i przewodniczący komisji egz. 
p. Lagoda wręczając wyzwolonym listy cze: 
ladnicze w im. Pom. Izby Rzemieślniczej oraz 
p. rekt. Dominikowski. 

Starszym Cechu wybrano działacza na tej 
niwie p. Łagodę, jako zast. p. J. Podgórskiego 
z Tucholi i St. Templinę z Chełmna, sekre- 
tarzom p. W. Wojciechowskicgo jogo zast. p. 
Kałuniewskiego, skarbnikiem Iandzega z Ry» 
dzyna, ławnikam: pp. Lubomskiego z Łasina 
i Dąbrowskiego z Radzyna. Rewizorami Kasy 
pp. Szrekenszregera z Chojnic i: Siteckiego z 


Lubawy. Do sądu polubownego pp. Łagodę, 


Wojcicchowskicgo obu z Grudziądza i Fr. 
Podgórskiego z Tucholi. Na tem zebranie za: 
kończono. 


nową; 4) uchwalenie obniżenia dodatku ko: | Kadr IOWASZUS WH 


munalnego do państw. podatku gruntowego od 


nieruchomości ze 100 na 90 proc.; 5) uchwale: , 
nie zmiany statutu emerytalnego urzędników | 
miejskich; 6) uchwalenie zmiany par. 21 staz | 


tutu K. K. O. 
— Walne zebranie Cechu zduńskosgarn= 


carskiego. W ub. sobotę odbyło się w Gruz] 
LS. S$. Olympia —- Ogród Pałacowy g. 20. — 


dziądzu w lokalu- Tcatru Miejskicgo Roczne 
walne zebronie Cechu zduńskozgarncurskiego 
przy udziale przedstawiciela Kuratorjum Okr. 


— Związek Strzelecki. Zbiórki stale w Śros 
dy i soboty o godz. 17.30 w 65 p. p. 
K:t Oddziału. 


Środa 21 stycznia: Związek Pracowników 


Przemysłu Gastronomiczno:hotelowego — lo: 


kal związku Forteczna 9, godz. ! w nocy. 
Czwartek 22 stycznia: Sekcja Piłki Nożnej 


Stow. Młodz. Katol. Żeńskiej — aula szkoły 
wydziałowej g. 20. 
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Muchawka poleciała z impetem, tłukąc po 
drodze szklunke: i wylewając herbatę. 

Zacząłem gwizdać arję z „Poganina”. Mój 
kolcyu od spraw kryminalnych przestał ryso- 
wać karykatury i uważnie mi się przyglądał 
z pod rogowych okularów. z 
— Czy ty nie czujesz w powicirzu sensa- 


ci? — zaczał po chwilt cichym, głosem, po- 
wracajac do municury. — Ja ja jnż poprostu 
mam tn — ot — pod paleumi... Coś tam jest 


„ temi bułkaumi... Ale co? Może jakiś ursze- 
nk w mące, czy ump bez głowy w koszu od 
pieczywa. 

— Dajże spokój! = spojrzałem niepewnie 
na bułkę z szynka, która mi Leontynka przy- 
gotowała na Śniadanie i niewiadomo, czemu 
przypomniał mi się jej lekko niby dirwiący 
uśmiech. 

— W każdym razie pozwolisz, że ja się san: 
rozmówię — zauważył Acio. 

W tej cawili jęknał znów telefon. Nasz 
kryminglista podszedł zwolna do sparatu. 

—- Bułki? — mówił — oczywiście, Że many 
wszelkie mtormacje... ule z iakiero tytułu 
pan pyta... hm... mój panie, kto ma su- 
mienie spokojne ten się nie boi... aha... 


eo?... spisek żon?... pui podsłuchał, że stn- 
wały?... pokątny zarohck?... dwa grosze na 
hurcc AS "No, wei pnn A tak. Lataki Ta za- 


raz sprawdzimy... Z kobietami zawsze tak... 
Madziałem, Zebył Wzbnrzon: 


— Aciu? Co się stało? 

— Wyobraź sobie, że bnłki staniały, a moja 
stara nie nie pawiedziała .. Co ty mówisz! — 
jęknałem — to dlatego Leontynka ... 

— Aleś ty bałwan — zasyczał — takiej rzc- 
czy mie wiedzieć! 

-- Mój kochany! Przecież to nie mój dział 
Chyba rogumicsz, że bułki nie mają nie wspól- 
nego z Paneuropa, ani z konferencją rozbr.. - . 

W tej chwili weszła do redakcji jakaś za- 
dzierzysta duma. 

— Panie redaktorze, — sapnęła — proszę 
wydrukować w „Dniu Pomorskim to zażale- 
nie! — podała mi zatłaszczeny papier, na któ- 
rym stało: 

„My tak dalej nie mogieny! Od kiedy bul- 
ki sę tańsze, przestały się pokazywać! Pieka- 
rze są chytre ludzie czy z zapędem elektrycz- 
nym czy bez, leją do nich kroplę mleka i sprze- 
dają zu mleczne! My *żcemyv naszych dawnych 
bułek, żeby były bez mleka a tanie i wznoshny 
apel do magistratu... 

Aci czytał mi przez ramię i szepnał: 

— To bujda na resorach. Ona należy do 
spisku. Mam pewne iuformacje, że sa tańsze. 


— Tak jest pani Dobrodziejko — zgiąłem 
się wytwornic. — Już my się tem zajmiemy! 


Dama wycofała sie z oknznłościa. 
Zażalenie ujałon we dwa palec i rzuciłem 
do kosza. 


A jeżeli ona miała racje?... Zet-Em. 


E 


Nie wyjeżdżać w poszu- 
kiwaniu pracy do Gdyni 


Wobec groźnego stanu bezrobocia władze 
gdyńskie ostrzegają poszukujących pracy 
przed przyjazdem do Gdyni. Odnoóne urzędy 
i instytucje uprasza się o odpowiednie obr 
wieszczenie. 


Zatory lodowe na WiSie 

Na Wiśle koło Maciejowic utworzył stę 
zator lodowy długości około 10 kim. Obeany 
stan, dzięki ponownemu zamarznięciu Wisły 
narazie n.e zagraża bezpieczeństwu mieszkań: 
ców niziny maciejowickiej (pow. garwoliński) 
jednakże niebezpieczeństwo inuże powstać 
znowu, gdy wiosną ruszą lody. W związku z 
tem miarodajne czynniki i u nas na Pomorzu 
już obecnie przystąpiły do pracy przygotos 
wawczej celem «ubezpieczenia hodności przed 
powodzią. b 


Podgórz 


— Smutsy koniec wesołego kuligu. W ub. 
niedzielę przy sprzyjającej pogodzie i dobrych 
warunkach atmosferycznych zażywały dzieci 
podgórskie miłej i wesołej zabawy na sanecz: 
kach. Znaleźli się amatorzy, którzy pr ycze: 
piali dziecinne sanki w długim korowodzie do 
jednokonki. Kaskady śmiechu rozbrzmiewały 
po ulicach cichego miasta. Lecz jsk zwykle 
bywa, miłe są złego początki, a koniec ża» 
łosny! 

Tak i tym razem zdarzył się wypadek w 
skutkach dość poważny. Opodal stacji żywno: 
ściowej, naprzeciw dworca Toruń Przedmieście 
na kulig powożony przez furmana p. Lewan: 
dowskiego najechał samochód p. Chronowskie: 
go, powodując liczne obrażenia i poturbowanie 
pięciorga dzieci państwa Ig. Nogów, Hetlo:» 
fów i Skrzypników. Najwięcej ucierpiały 
dzieci pp. Ign. Nogów z których jedno dozna: 
ło złamania nogi. Winę ponosi przedewszyst: 
kieim wożnica, który powinien urządzić podo: 
bną imprezę na bocznych ulicach, a nie na 
głównej arterji komunikacyjnej. 

Stąd nauka dla rodziców, by nie puszczać 
dzieci bez opieki. 

— Związek Podoficerów rez. buduje pom: 
nik „Żołnierza Polskiego". Z *nicjatywy pre: 
zesa Związku podoficerów rezerwy, naczelni: 
ka poczty p. Szpicy, zawiązał się tu komitet 
budowy pomnika „Żołnierza Polskiego”. — W 
skład komitetu wchodzą: pp.: Daniel Szpica 
I. prezes, Leon Joeck II prezes, Bąkowski, 
Kirszka i Lewandowski — członkowie komi: 
totu. Dane wytyczne odnośnie prac pzzygoto* 
wawczych zostaną przez Komitet zreferowa: 
ne na mies. zebraniu Zw. podofic. rez. w kw 
tym br. | 


Działdowo 
— Zebranie BBWR. Dnia 22 bm. odbędzie 


! się zebranie Tow. Miejscowego Bezpartyjne: 


go Bloku Współpracy z Rządem w Kasynie 
Urzędniczym o godz. 19,30 na które zaprasza 


: członków i sympatyków Zarząd. 


c 


z 
s 


— Zebranie ZOKZ.. W duiu 28 bm. w sali 
„Hotelu Polskiego" o godz. 20 odbędzie się 
Walne Zebranic Związku Obrony Kresów 


: Zachodnich. 
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— Kurs dla Nauczycieli. Od dnia 26 do 30 
bm. będzie dla nauczycieli szkół dokształca: 
jących pięciodniowy kurs, który ma za zada: 
nie ujednostajnienic pracy. Na kursie będą 
wygłoszone referaty przeź specjalnie sprowa: 
dzonych prelegentów, tematem referatów bę; 
dzie: 1) forma szkół dokształcających, 2) 
przedmioty szkól dokształcających i 3) teaz 
try i bibljotekarstwo. 
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Artykuly kosmetyczne 


poleca 
L. E. HANCZEWSKI 
Grudziądz [6081] Toruńska 10 


uj "VR TEE "WENN" WE SN ZAM: | 
Programy radjowe 


Środa 21 stycznia. 

Warszawa: 12.10. muzyka. 15.00 komunikat 
gospodarczy. 15.35 komunikat harcerski. 
17.15 „Z dziejów walki o polskość Pomoz: 
rza“ wygł. prof. N. Munich. 17.45 Popu: 
larny koncert orkiestry P. R. 20.00 „kilka 
słów o paleniu tytoniu dr. Wł. Żółciński. 
20.15 muzyka lekka. 21.00 Koncert symfos 
niczny z Londynu. 22.50 Komunikaty: me: 
teorolouiczny, policyjny sportowy. 23.00 
muzyka taneczna. 

Poznań: 17.15 Audycja dlu. dzieci w wyk. 
wuja Czesiu. 20.50 koncert muzyki lekkiej. 
21.50 Audycja wokalna. 

Wilno: 19.55 Szkoła Ilistoryczna Drawa — od: 
czyt 
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się pod warunkiem wywiezienia tychże z po- 
wrotem zagranicę. 
W razie niesprzedania licytacja następna 


odbędzie się 12. 2. 1931 r. bez osobnego za-| + 


Eo — 


gabinet Kosmetyczny 


skiego z Bydgoszczy 
JEJ TANCERZ 


Komedja w 3 akt. P. Ar: 
monta | J. Bousquet'a 


wł. S. Kałamajski 
TORUŃ, Szeroka 21 


IW czwartek, dnia 22 bm. 


Oślłoszenie. 


Uchwałą spólników firmy „Gryf“ To» 
warzystwo Handlowo = Przemysłowe, Spółs 
ka z ogr. odp. w Toruniu, Szeroka 37 z dnia 
20 grudnia 1930 została powzięta likwidacja 
spółki i niżej podpisany został powołany na 
likwidatora tej spółki. 

Niniejszem wzywa Się wierzycieli tej 
spółki, aby zgłosili swoje pretensje w ter- 
minie do l:go kwietnia 1931 r. u niżej pod: 
pisanego likwidatora spółki. 

Równocześnie wzywa się wszystkich 
dłużników tej spółki, aby bezzwłocznie u: 
tegulowali swoje rachunki. (6125 

Bydgoszcz, dnia 2 stycznia 1931 r. 


konserwacji dróg. Pobory według grupy XII z 15% do- | rzęsv. 


datkiem samorządowym Piśmienne podania z odpi- 
sem świadectw i życiorysu przyjmuje się do dma 15 


lutego b. r. 


6197 


Posada jest do objęcia z dniem 1 kwietnia 1931 r. 
PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POWIATOWEGO: 


Starosta Powiatowy: 
(—) Plackowski 


„Zakopane |Do wynajecia 


pensjonat „NEMALIGA” 
Zamojskiego poleca pokoje 
jasne, słoneczne. Smaczne 
obfite utrzymanie, cena Zł. 
12 —, 6049 


6-:pokojowe mieszkanie w 
dogodnem punkcie Bydgo= 
skiego przedmieścia, wszel= 
kie wygody. Oferty pod 
ur. 6213 do Dnia Pom. 


Toruń, Piekary 43. 
I. ptr. (okok bramy byd: 
goskicj. 4224 


Mieszkanie 


3 pokojowe z kuchnią i 
warzywnikiem na Bydgos: 
kiem:Przedmieściu oddam 
temu, kto zapłaci czynsz 
z góry w kwocie 2.000 zł. 
z prawem dalszego odstępu. 
Wiadomość Toruń, Krasińc 

skiego 46/48. 53940 


Białe Derlice 


do chowu sprzeda korzyst: 
nie. Czarliński, Brąchnówko 
p. Chełmża. 6209 
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* Przy Wydziale Powiato Działdowi 39 ia a 
u F. Cubuilski, i dý b n i AW, długoletnia praktyka w Kraju Zapowiedź. Karnawaliowe 
6097 Kierownik Urzęcdiu. wakuje posada drogomistrza i zagranicą OGMłACiZA| Podaje się do ogólnej wie. || Szaleństwo 
Urząd Celny Dworzec Przedmieście. Reflektuje się tyłko na fachowe siły, które mogą świa- NE. An t (2d. domości, że 1. Prokurent || ostatni z 
dectwami udowodnić dłuższą praktykę w budowie asie przyciemnia brwi i Andrzej Songin, wdowiec Rewja w 24 obrazach 


(2 częściach). 
ceny o 35 proc: zniżone 


W piątek, dnia 23 bm. 
| teatr nieczynny i 


zamieszkały w Gdańsku, 
syn zmarłego Andrzeja Son: 
gina i tegoż małżonki Ewy | : 
z domu Łubkiewicz. 2. Ste: ' | 
notypistka Klara Ufnowska. 
panna zamieszkała w Czer: 
sku, córka zmarłego Fran: 
ciszka Ufnowskiego i Juljan: 
ny z domu Niemczyk chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Czersku 
i Gdańsku. 
Czersk, dnia 


W sobotę. dnia 24 bm. 
o godz. 2oztej 
PREMJERA 
„Wesele z 
w Nolipwood 
Operetka Oskara Strause: 
| w 3 akt. z prologiem 


W niedzielę „dnia 25 hm. 
o godz. 1.15 
JAGIENKA i SMOK 


bajka w 3 akt. B. W 
cenv najniższe 


ie stycznia 
IQ3I r. 


Urzędnik stanu cywilnego 
Podpis nieczytelny. 


MEBLE 


ul. Bernardyńska nr. 5. DO Gromnice "m Na sramne (00 W niedzielę, dnia 25 bm. 
„GRYF“ e 67 amin ÓW świece kościelne Na ŚTUDĘ © A wszelkiego rodzaju o'godz. EJ 
Przedsiębiorstwo Handlowo =- Przemysłowe | | 1 4.2.70 ky GA 1 ją f. 1.35 wódki ROT JA korzystnie na raty oddaje TURNAT EEZ 


Spółka z ogr. odpow. 


Dabrowski 
likwidator. 


wo o a o | MEGA KMN 


gimnazjalnych i seminarjum 

przygotowuje gwarantująco 

Mickiewicza 109 I. lewo. 
6103 


KWIT ABONAMENTOWY 


Do Urzędu POCZŁOWEŚG -n Do Urzędu Pocztowego ....._....... zd 

Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pemerskiego' na miesiąc Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Byd 
luty 1931 r.i proszę należność Zł. 38.89 pobrać przez listowego luty 1931 r. i proszę należność ZŁ. 3.39 pobrać przez listowego. 
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F-a Araczewski 
Chełmińska przy Rynku 
6211 


F-a Araczewshi 
hemina przy Rynku 
212 


Komedja w 3 akt, 
St. Kiedrzyńskiego. 
ceny zniżone 


B. Sero chka, Toruú 
ul. św. Ducha 12. 3697 


KWIT ABONAMENTOWY 


"A" a Poe G FARZODZE 
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CZWARTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1931 R. 
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Seleśramip 


a ostatmiej chmili 


Echa kalasitroiy Kolcjowcj w Gdyni 


Maszynista Zielinski 


masiąpi dziś 


Maszynista parowozu przyprzęgowego 
Zieliński, który wedle przypuszczeń spo- 
wodował katastrofę, znajduje się od chwi- 
li wypadku w Zakładzie Sióstr Miłosier- 
dzia pod nadzorem władz policyjnych. 
Stan jego jest dość ciężki, ale nie budzi 
żadnych obaw. 

Że względu na odniesione przez Zieliń- 
skiego rany, sędzia śledczy odstąpił na 
razie od przesłuchania go; wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa pierwsze, — 
wstępne badanie odbędzie się dziś. Jak 
już donosiliśmy, śledztwo ześrodkowane 
jest w rękach p. sędziego Karasiewicza. 


Znajdujący się również u Sióstr Miło- 
sierdzia, konduktor dworcowy Labuda, 
którego stan jest bardzo ciężki, pozosta- 
wia jednak nadzieję uratowania go. Na- 
tomiast gorzej przedstawia się stan ma- 
szynisty Podwórnego z pociągu wejhe- 
rowskiego, który doznał tak silnego 
zmiażdżenia w okolicy brzusznej, że mi- 
mo przeprowadzonej z całym kunsztem 
lekarskim operacji przez dr. Mikicińskie- 
go, nie rokuje prawie żadnej nadziei, 
Podwórny znajduje się w Lecznicy Nad- 
morskiej. W południe dnia wczorajszego. 
po długiej nieprzytomności, odzyskał 
wreszcie zmysły, pozostając jednak w 
stanie bardzo groźnym. 

Inni ranni czują się naogół lepici. 

W uzupełnieniu doniesień o strasznej 
katastrofie kolejowej w Gdyni, korespon- 
dent nasz donosi, że część rannych zosta- 
ła przewieziona do szpitali w Wejherowie. 

Specjalny pociąg z rannymi, składający 
się z dwóch wagonów przybył na stację w 
Wejherowie w poniedziałek około godziny 
10,30 rano. W podróży towarzyszył nie- 
szczęśliwym p. dr. Taper oraz kilku sani- 
tarjuszy. Na dworcu oczekiwała pociągu 
komisja lekarska. która dokonała na miej- 
scu oględzin, poczem ciężko ranni zostali 
odesłani do szpitali. 

Było ich ogółem 8-iu, a to: Bączek Pa- 
weł, kranista z Redy, Bieszk Antoni, kon- 


duktor pociągu z Wejherowa, Samolewski ` 


Antoni z Weiherowa, Piotrowski Jan, pa- 
lacz z Gościcina, Ptach Antoni, ślusarz z 
Wejherowa, Gościniecki Czesław, pomoc- 
nik maszynisty z Wejherowa, Pankiewicz 
Fr. i Westphal Jan, konduktor stacyjny, ró 
wnież z Wejherowa. 


Pierwszych czterech z pośród wymienio 
nych, ulokowano w Szpitalu Panny Marii, 
pozostałych w Szpitalu Ewangelickim. Cho 
dzi tu o wypadki mniej lub więcej ciężkie, 
przeważnie o złamania kończyn i wewnę- 
trzne zgniecenia. 

Lista lżej rannych obejmuje następują- 
ce nazwiska: Kakol Jerzy (Puck), Zieliń- 
ski Stanisław maszynista Szymański Kle- 
mens (Wejherowo), Wetterling Władysław 
(Wejherowo), Jajko Jerzy (Reda), Menberś 
Berrard (Kolonja), Koszutski Antoni (Ru- 
munja), Bach Jan (Rumunia), Brener Franc. 


"— m m m — — Nm a 
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pec nadzorem nolicujńnym — Przesłuchanie 


— Lista rannych i ich stan obecny 


(Reda), Dobijas Leon (Wejherowo), Szmul- 
czewski Stanisław (Wejherowo), Kleszczew 
ski Józef (Reda), Radke August (Wejhero- 


wo), Piesta Bernard, kierownik pociągu, 


Reszta lekko rannych po opatrunku u- 
dała się w dalszą drogę i nazwiska ich nie 
zostały zarejestrowane. 


Z Warszawy przybył samolotem na miej 
sce katastrofy inspektor inż. Ejsmond oraz 
inż. Wisznicki. 

Współpracownik nasz w godzinach wie 
czornych odwiedził rannych w szpitalu Pan 
ny Marji, znajdując ich pod pieczołowitą o- 
i 


pieką lekarzy i sióstr. 


Większość na razie, czuje się dobrze i 
chętnie opowiada o przebiegu katastrofy. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż 
jedna z rannych ofiar katastrofy kolejowej 
Podgórny Włodzimierz mimo natychmia- 
stowej operacji Źmarł. Jest to czwarta o- 
fiara katastrofy. Stan zdrowia innych cięż- 
ko rannych jest zadawalający, Należy pod- 
kreślić, iż ruch tranzytowy na wybrzeżu nie 
doznał zarówno wczoraj jak i w dniu dzi- 
siejszym nawet 1-minutowego opóźnienia. 


Darlamemi Świała 
obraduje nad doniosłą sprawą rozbrojenia 


Genewa, 21. 1. (PAT.). Na wczorajszem po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów, które rozpoczęło 
się o godz. 1l-tej rano, znajdowała się na po- 
rządku dziennym jedna sprawa, a mianowicie 
sprawa zwołania światowej konferencji roz- 
brojeniowej. Hiszpański ambasador w Paryżu 
Quinones de Leon przedstawił sprawozdanie 
tej sprawie, w którym zobrazował całokształt 
trwających od 1925 r. prac, dokonanych przez 
przygotowawczą komisję konferencji rozbroje- 
niowej, które to prace obecnie zostały ukoń- 
czone, tak że obecnie zwołanie światowej kon- 
ferencji rozbrojeniowej stało się już możliwe. 


Genewa, 21. 1. (PAT.). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów odbyła się wiel- 
ka debata na tle raportu Quinones de Leon 
w sprawie prae komisji przygotowawczej do 
konferencji rozbrojeniowcej. Min. Henderson 
przypomniał, że wszyscy członkowie Ligi Na- 
rodów są zobowiązani do polityki rozbrojenio- 
wej. Min. Curtius krytykował prace komisji 


- Polacy w W. M. Gdańsku 


rozbrojeniowej, nalegając na konieczność ró- 
wności w sprawie traktowania bczpieczeństwa 
pomiędzy wszystkimi członkami Ligi Narodów. 
Min. Grandi wyraził pogląd, że bezpieczeństwo 
jest elementem oceny, ale nie warunkiem 
wstępnym rozbrojenia. Delegat włoski pod- 
kreślił, że narody cierpiące z powodu miljar- 
dowych długów nie mogłyby zrozumieć dalsze- 
go odroczenia konferencji. Min. Briand wyra- 
ził pełne zaufanie co do wyników zamierzonej 
konferencji. 


W dalszej dyskusji zakomunikował polski 
minister spraw zagran. Zaleski, że rząd polski 
podpisze klauzulę fakultatywną o obowiązku 
rozjemstwa, dając tem nowy dowód bezwzglę- 
dnego umiłowania pokoju przez Polskę. Zda- 
nicu ministra Zaleskiego projekt konwencji 
stanowi solidną podstawę do prac konferencji 
rozbrojeniowej. Po zamknięciu dyskusji spra- 
wozdanie zostało przyjęte. 


. 


Francja cieniem swego 
bohaiera 
Wdowa po śp. Jolire otrzymuje dożywotnią 
pensję. 

Paryż, 21. 1. (Pat). Izba przyjęła bez 
dyskusji projekt ustawy przyznającej wdo- 
wie po śp. marszałku Joffre pensję doży- 
wotnią w wysokości 100.000 franków, 


Mussolini dziękuje 

rząd, polskiemu za źśraluliację 

Warszawa, 21. 1. (Pat). P. Prezes Rady 
Ministrów W. Sławek otrzymał od prezesa 
rady ministrów Itali Mussoliniego / nastę- 
pującą depeszę: 

Otrzymałem telegram, w którym W. E. 
wyraża swoje zadowolenie z powodu szczę 
śliwego wyniku lotu transatlantyckiego do- 
konanego przez włoską eskadrę lotniczą, 
oraz staje się wyrazicielem Ssympatji, jaka 
w Polsce towarzyszyła tej podróży. Jestem 
szczerze wdzięczny W. E. i pragnę Go za- 
pewnić, że Jego uprzejme słowa przyjęte 
były w Italji ze szczególnem zadowoleniem, 

(—) Mussolini 


Dramat w przesiyworzach 
Tragiczne starcie samolotu z olbrzymim 
orlem. 


Lahore, 21. 1. (Pat). Podczas ćwiczeń 
lotniczych angielskiej eskadry angielskich 
samolotów wojskowych koło Risalpur, je- 
den z samolotów uległ niezwykłemu wy- 
padkowi. Mianowicie na wysokości 800 
stóp natknął się na szybującego w powie- 
trzu orła, posiadającego skrzydła o rozpię- 
tości około 8 stóp. Skrzydło samolotu zo- 
stało przez olbrzymiego ptaka złamane. Sa 
molot spadł. Dwaj lotnicy ponieśli śmierć. 


Likwidacia dokialury 
w Hiszpanii 
Madryt, 21. 1. (PAT). Król podpisał dekret, 
przywracający sądy cywilne, zniesione przez 
rząd dyktatorski. Obiega tu pogłoska, że tere 
min wyborów został przesunięty o tydzień, po 
nieważ dzień 11 iutego zbiega się z jedną z 
rocznic ruchu republikańskiego. 


udaja się pod opiekę Rzplilej i Ligi Narodów 


Na wczorajszym, wielkim wiecu polskim 

w Gduńsku, o którym piszemy obszernie na 

str. l-szej zapadły następujące trzy rczolucjc: 
REZOLUCJA I. 


Zebranie na wiclkim wiecu protestacyjnym 
w sali Stoczni Gdaúskicj w dniu 20. stycznia 
br. tysiączne rzesze obywateli gdańskich na: 
rodowości polskiej zanosżą głos skargi przed 
caly świat cywilizowany na barbarzyńskie, — 
krwawc metody napaści zbrojnych band hit, 
lecowców i Stahlhclmu na bezbronną ludność 
polską W. M. Gdańska, jak to miało miejsce 
w Wielkich Trąbkach w dniu 24 sierpnia 1930 
roku i w dniu 22 grudnia 1930 r. w pociągu 
Gdańsk — Sopoty podczas pobicia inspektora 
celnego Ruperta i pobicia studentów polskich 
w hali sportowcj oraz w licznych innych 


Wolnc Miasto Gdańsk a Pamcuropa 


Oświadczenie min. Zaleskiego ma komisji siudiów mad unja 
europejska 


Genewa, 21. 1. (PAT.). Zumykając dzisiej- | W. M. Gdańska, wobce oświadczenia ministra 


sze posiedzenie komisji studjów nad unja cu- 
ropejską, Briand zaznaczył, że ujawniła się 
zgodność co do dalszej pracy komisji. Pozo- 
staje tylko do załatwienia sprawa zaproszenia 
Gdańska, co zdan. Brianda jest zagadnieniem 
posindającen charakter wyłącznie prawny. 


Min. Curtius wyraził zadowolenie z przebiegu 
dehat i zamiarów komisji. Zdaniem jego spra- 
wa gdańska jest zagadnieniem polityczne. 
P. min. Zaleski odpowiedział jak następuje: 
Jako reprezentant polityki zagranicznej 
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Curtiusa, że sprawa dopuszczenia Gdańska jest 
polityczną, a nie prawna, stwierdzam, że niema 
żadnej kwestji politycznej. Podałem już dla 


informacji prezesa komisji unji europejskiej. 


wiadomość o życzeniu Gdańska przystąpienia 
do komisji i w związku z tem są do wyjaśnie- 
nia pewne zagadnienia natury prawnej. W 
końcu posiedzenia powołano komisje redakcyj- 
ną, która zajmie się slormułowaniem wyniku 
obecnej sesji komitetu studjów.. 


„. 15 fen. 
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Redaktor odpowiedzialny Stanisiaw Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stejan Mostow.: 6 
Redaktor odpuwiedzia!ny za sprawy W. M. Gdańska Wi. Cieszyńsln. 
Gdańsk Stadtąraben 6 
Redaktor odpowiedz. na Wejberowo Wł. Grabowski Gdańska 4, tut. 64 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
z Wyvaawniotwo:.,Uzien Femerski" „Dzień Bydgoski” „Gazeta Gd miala" 

16 ! „Qaseta Morska" 


Czcionkami Pom. Druk. Roln. S. A. w Toruniu Bydgoska 56 


stwierdzonych wypadkach. Fakt podstępnego 
zabójstwa rodaka naszego śp. Bolesława Styre 
bickiego w dn. 13 stycznia wb. odsłania ja: 
skrawo niesłychanie spotęyowaną nienawiść 
do żywiołu polskiego jako skutck ustawicz: 
nej szowinistycznej akcji pewnych politycz: 
nych partyj niemieckich na terytorjum W. 
M. Gdańska. 


Zebran: proszą, aby Liga Narodów, jako 
gwarantka W. Miasta Gdańska, przyczynić 
się raczyła do przywrócenia zagrożonego bez: 
pieczeństwa życia i zdrowia polskiej ludności 
W. M. Gdańska i obroniła od napaści poli: 
tycznych bojówck niemieckich na obszarze 
W. M. Gdańska. Organizacje powyższe zwal:» 
czające programowo ustrój W. Miasta, zakre: 
ślonv traktatem Weusalskim, a mimo to przez 
władze lokalne tolerowane — są rozsadnikami 
zamętu, nicpokoju i przyczyną  wzburzcenia 
wielkiej części ludności i winny być dla tego 
na terenic W. Miasta jaknajprędzej zlikwido: 
wane. 


REZOLUCJA II. 

Mimo ciągłych napaści prasy niemiecko. 
gdańskiej na najwyższą instancję ludności pol: 
skiej w W. M. Gdańsku, t. j. Gminę Polską, 
ludność polska, zebrana na wielkim wiecu pro- 
testacyjnym w dniu 20 stycznia 1931 r. wyraża 
swoje niezłomne zaufanie do zarządu Gminy 
Polskiej i popierać będzie wszystkie jej poczy: 
nania, idące w kierunku obrony praw ludnoe 
ści polskiej w Gdańsku. 

REZOLUCJA III. 

Zebrani na wiecu Gminy Polskiej Polacy 
gdańscy protestują stanowczo przeciw długo: 
letniej szowinistycznej agitacji prasowej dzien. 
ników niemiecko:gdańskich, a zwłaszcza agen: 
cji prasowej „Dako“ przeciw dyrekcji koles 
jowej, kolejarzom polskim i Polakom gdań: 
skim wogóle, ponieważ propaganda ta wytwo: 
rzyła atmosferę, która popchnęła i popycha 
część ludności niemieckiej do czynnych napa: 
dów i obelg ludność polską i zatruwa 
wzajemne współżycie narodowości na terenie 
W. M. Gdańska. 


teleśram do p. Prezydenta Rzpliicj 
i do rząciu poelskicso 


Wielutysiączne tłumy ludności polskiej W. | w Warszawie, jako traktatowych opiekunów 


M. Gdańska, zebrane na wiecu protestacyjnym 
w sprawie bestjalskiego zabójstwa, popełnio- 
nego w gmachu Polskiego Urzędu Kolejowego 
na polskim urzędniku, zwracają się równocześ- 
nie do rządu polskiego, w osobach p. premjera 
Sławka oraz min. spraw zagran. Zaleskiego 


w Genewie i wicemin. spraw wewn. pułk. Becka 


PG. 7% ae IRE SOTY 


w eksosedycji miejscowych agencjach e » 
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ludności polskiej W. M. Gdańska, z prośbą o 
energiczną opiekę wobec powtarzających się 
coraz częściej napadów na życie, mienie i cześć 
Polaków w Gdańsku i błagając p. Prezydenta 
o poparcie tej prośby, składają niezłomne wy: 
razy czci, hołdu i wierności dla majestatu 
Rzeczypospolitej. 
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